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Pruskie zabiegi o rubotników.
Pod naciski*® aprarr-go „Bnudt“ rząd ber­

liński zgodził wią nie przeirzLedzaó napływowi 
robotników p lik »h, Wprawdzie postanowił on 
prrytem, ie  to „nrępFtwo4 cotrwa tylko lat 
parę, mianowiojr, dopók władze administra­
cyjne wspólnie ż Eundem nie zo-gantznią 
agentur, Vtór« fcądą sprowadzał" robotników 
wiejskiej: *« Skandynawii, Włoch. ff len dr; i 
Ei'toni., aie. to zacsr-seienie. uwezana jen tylko 
za rodzaj odozepnesc, rzuomego hakutyslur*, 
aby nie hałasowali na oćtatąpstwo od po­
lityki nacjonalistycznej; w gianoie j*-duak 
rztozy rrąd pruski i cźłonfcdwi* Brudu po- 
dormo wiodzą, że be* robotników polrkteh 
nigdy nie moina będeie się ó-bejśjL ebtosby 
imnligraoyai "i krajów niepolskich rozminęła 
*ią si1 "ie. To rozumowanie opiera sit na 
fakeio, ie wy Lołifcwo nienticokie^o ludu do 
krajów samorszich, głównie do Kanady i Ame- 
ryki południowej’, wcale nie uitcje jednooze- 
4ui« » i  nietylko ogólny rozwój ft óryeiidgo 
przemysłu a,e nawet teka przemijająca oko ■ 
licznośi, jak powiększenie li i  ty; epowodujo pó- 
większerie liczby robotnizów w kopalni*ch 
ielaza i węgla. Przemysłowy rozwój Niemiec, 
popierany przei rząd barfl-o utdlnie, nawet 
aitie ni rozporządzeniami ie dostawcy pań­

stwowi i parowce subweneyonowane murzą 
niywaó wy^ąsenie mtreryałó^ krajowych, wy­
wołuje rue*1 lndnuioi wiojskirj ku centrom fa- 
bryozu ym. (Jdyby ze w fiędt na intereja 
pru kieh junkrów, wi'lkioh włfctoioieli ziemi, 
utrudniono ustawami ów prąd chłopów ze wsi 
ku miastom, zaszkedzonoby przemysłowi, na 
którym się opiera z* tnori tią znaczenie Nie- 
mieo. i odebranoby wszelką racvę powiększa­
niu Roty wojennej, a radto skrzywdzonoby 
kraje Pzeszy nibmieckn >j tylzo dlatego, że 
Prusy boją się polskich robotuibów. Wprav- 
dzi< możnaby równocześnie z przykuciem chło­
pów niemieckich do ziemi, zaludnić fabryki 

kopalnie Włochami, ale przer to zamieuio- 
uoby dobrowolnie teoretyczny, dość spokojny 
i wodnisty eooyalizm n;emiuoki na anarchi­
czny włośni. Doświadczenie szwttj jarskie woa- 
ie n’e wohęca do podobnej zamiany stosun­
ków Oto więc dlatego — zdaniem wielu eko­
nomistów nicni^okich, piszących teraz o tej 
z^ra-if — Niemcy nigdy nie będą mogły się 
ODejat- d o *  nader j  oa ayoU i ooea* Itasniajseyeh 
u stępów, robotniku w polskich Od ich obfi­

tości po prostu zuleży stan nie tylko rolnictwa, 
lecz i przemysłu *  -mieokiegu Z takim po­
glądem nc tę sorawę oswajają się nawet naj- 
Daraziej szowinistyczne uoła Tymozssem po­
jawiło się w berlińskich dzienaikaoh doniesie­
nie z P atersburgr, ie  rząd rosj !aki zamierza 
utrudnić wędrówki do Nieiaijo na robotę, a 
podczas odnawianm traktatu handlowego za­
żądać od berlińskiego rządu równych ustępstw 
celnyon na zbóie i surowce w zamian ca do­
wolne korzystanie z robotników, będąeyoh 
poddanymi rosyjskimi. Pierwsza ozęśó te wia­
domość. jest ze pewno błędn bo zaledwie 
kilka dni temu doniósł Bnimnih PI arszauaki, 
ie  rząd nie moie nie na to poradził1, ie  zie­
mi. nie tracą nietylko parobaów, ale nawet 
słuibę domową wskutek epidemn eb.jżys&Btwa, 
natomiast druga oz' s bej wiAdomośoi , est bar­
dzo prawdopodobna, oo je&a Niemoy nieoaoi- 
oie potrzebują robotników z Królestwa, to by­
łoby dziwnem, gdyby Eosya nie skorzystała 
a tego przy naładaoh o traktat handlowy. Ta 
zatem wiadomośi tak przeru^iła Niemców, ie  
odrazu zaprreso.. w zystaieb d% zlamaoyi na 
temat o szkodliwości iywiołu polskiego, nato­
miast jęli dwwodwó, ie  wprowadzanie do roko­
wań f~aRtatowyoh sprawy robotników, byłoby 
niegodnem oywilizowanego państwa handlem 
ludimi. Widać z tego. ie  dii Derlinskieh

p»nów tr.ni prawda i Bzlaohetność, „jun oywih- 
zacya, ^dzie ich interes,. Prasa niemiecko k ,to- 
liok* zapytuje z twgu powodu, ozy d^bre były 
bh,uioye bi*riarkowtkis i jak ter ts Prusakom 
smakuje polityka antipolskd, ?

Dz ałalncśó syonizmu.
Bs'ćd frsu^uski, za przykładam B:euiie- 

okiego, poozął się dcmsgaó od ssłtaua konossyj 
na koljjĄitw Syryi razem * darowizną pizyle­
głych obszorow, oęaąoyoh własnością b<ł di 
paóetwa, b^di faudu*ztJ religijnego, c*yli ««k 
zwanych Bwi»krfówu. Wodle dzienników jw- 
rysiich, myśl budowy tyoh kolei i kolonizo­
wania rąsiadljjąoych z niemi ob,carów powsta­
ła w obbzie syoniityczuyn:, który bierze na 
niebie stwor Łanie konroreyów : dostarozenie 
robotników Konieoznofó taki e.j akuyi wyjaika 
z rozwoju unus"imityaaou w B^łgarjn i Bumnaii 
gdzie rządy zaczynają uciskać iydb".. Jest 
prz^puszozenii i, ze się zanori nr. uow" ’ h prze­
śladowanie w Rosyi, bo tam — jak zwykle 
przed I idą akoyą rządowi* — prt*a zaczęła 
jątrj.yó przeciw żydem. Odpływ ieh do Ame­
ryki jest bardzo utrudniony ostatnimi przepi­
sami rządu wi iszyngtońskiego oo do fonduszó w 
jakie powinien posiadać \ idy emigrant; od­
pływ do Anglii całkiem zamknięty, Wirszaw- 
ski >rgau synnistów Hacefira ntrzjrmnje, te i 
w (j-ali uji położenie żydów stało się nie do 
wyt^zymunii.. Dotąd otwarto db kffllonizaoyi 
żydowskiej ryspę Cypr, ale choć wszędzie o i 
przeszłego lata pracują komitety emigraoyjne i 
ohooi‘ i  rząr augielski nietylko bardzo chętnie 
prcyjmujo nawet tłumy emigrantów, ale jessez^ 
di.,6 im grunta dar «o, jednakie dotychezas 
osiedlało się na tej wyr nie z»kdwo 20 tysięcy 
osób, i prąd emigracyjny w trm kierut? ;u, już 
zanika Na tym punkcie spotkał syon1 stów za­
wód. Mniemali oni, że na Cyprze potrafią evwo 
rzyć własny kraj, urządzony podług israelickiwj 
tradycji. Miejscowość brr dno się nadaw«ła pod 
każdym wyglądem, bo wyapa jest nader słabo 
zaludniona, gdzie niegdzie całkiem pusta z p - 
wodu obfitości g&aow. które jednak prędko 
wyginą, gdT się zauznie uprawa ioli. Wyspa 
lefy w pobl.żu lądów, nr 1 rżących do różnyoh 
■ństw, a więc handel mcii. aie rozwinąć. 

Bząd londyński przyrzekł emig antom wszelką 
opiekę, poparcie i zaręczył samorząd; guber­
nator wy°p7  oki^ał wielką, łyozliwość emi- 
granom ,'Wre'6zpi,6 uwzględaTatK. i oo, że 
wzmógłszy się na Cyprze, żydzi łat^o poczną 
oddziaływać na sąsiednią Palestynę, ojozyznę 
ich pmojoów. która z ozasem ao ie  si ę etanie 
t kże ioh ojczyzną, ich narodowem, państwem. 
Niezaprzeczenie, te plany wysnuły się z ambi- 
oyi wyprowadzenia żydów z ioh smufnpj pod 
względem narodowym pozy ov i. Iui.oyaor kolo­
nizacji Cypru, bogaty i rzutki Dawid F  "isoh 
jeździł po n-ilioyi, Bukowinie, Rumunii i Bał- 
garyi, po Królestwie Polskiem i Litwie, agi­
tował, zawiązywał komitety, werędz e spod ił 
poparoie kół syor istycznych, a oto w rezulta­
cie przeniosło się na Cypr tylko *20 tysięcy 
osób. Czy to jest ikutck pewre społecznij 
nie u ihliweśoi żydów, godtąoej iię w nich z 
wielką handlową ruobliwośo na -natjm 
obszarze, pewnego zasklepienia się w odwiecz 
nyoh graniozoh, ozy też jest to skutek obojęt 
no lici ogółu dla syouiz-u ? Hacefira, które sta­
wia te zapytania, odrzuca je i dowodzi, że po 
prostu ludność cypryjska bardzo wrugo przy 
jęła em’grantów Mate jednak cdatrfzrło ith 
pionierstwo nu roli, zapurzozonej od wieków. 
W  każdym feuSaf syonizm postsanowił szturmo­
wać Syr» v, gdzia łatwiej o pracę w sklepik ,jh 
i war^ztlcikaoh, nie wykluoz&jąe także rolni 
ozej. Stąd i na rozwój cypryjskiej emigraoy! 
można ,ędzie wpływać. W ęp oto, ambasador 
francuski p. Constans, który wróeił niedawno 
z Paryża do Konstantynopoli, pouzął żądać od

sułtana i Porty trk.oh spriToh Lmoesyj kole- 
jo#yołi w »>ryi, jakie otrzymali N.emoy, a 
inft lada dzień otrzymają Kosy ani* w Azyi 
Mniejszni. DU Francji Łorryste* jest -jopiê -ać 
te e< Ale pońi "iwaź oue : szkodzę Niemcom, 
więc berlińskie dzienniki zjadliwie się Wyra­
żają o tych frfejonskioh usługi oh syonizmowi.
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P is ią  a t iu  z W ie d n ia  1 kw ietnia.
Wosorąi p, Koerber był na dłuiszem * e- 

słuehanii u Cesarza, na«4ępn.j odbył* się dłu- 
gi narad* mini«ti„w - wyjąwszy ohorego na 
infiaencę mkso. Piętaka Oczywiście narady 
te pozostają w związku z dalszym ciągiem 
konfereaoyi ugodowy, h , które rozpoezn. się 
na nowo zataa po zamknięciu se»yl szjaao 
wych. Na zebraniu wyborców w Iglawłc, nie- 
niacke-liberalny przywódzoa dr. Orosi jśwird- 
uzył: BOd rozwiązania zatai^* nienueeko-ozeskii - 
go jest zawisłyi les parlamentu, kon- hytueyi, 
nSii.it państwa4. Tylko dziwna indolencja 
Woeystk- h innyot *xy uników państwowych 
sprawia, ie  les pań siwa moie być lawisłym 
A  lokalnego zatargu w edr-j prowineyi!

Tymczasem w sejmie ozeskim dokonała 
ię  tsmi dniami ważna ewoluora: poiąunyły się 
tam fraknye nienieol i-radykalua Wolta i nie- 
mieokc. narodowi. Pradegi, które rtztim stano 
w’% teraz klub, lioaąey 17 członków, gdy kjub 
postępowców, czyi dawnego stronnictwa libe­
ralnego liczy 47 Już kilka razy peduosiłerr., 
że stroeniotwo niemiecko-narodowe wOzeohaoh 
nie pos'*dr, żadnej siły. W  Izbie płselil *ei ira 
tylkc 2 rep**i zenfauto n (Prade i Kir.darmtnn), 
w sejnie ezesbim jtiiło  ioh 7, g ły  niemiecko• 
radykalne miało iO-oiu Ztehodsi t'r*z pyta­
nie, jat fussya ft*Vcyi nsemieoko-nsrodowej z 
radykalną oddziała na kwe«tyę ugedy niemie- 
oko-oreskiaj ? Prezesem nowego kl iou niem.e- 
oko ralyj aln 7ifo sos«l te u sam Karol Solili- 
uJrer, który odmówił udaiału w konferencji u- 
godowej. P. Prado niby to gorliwie popiera ak- 
oyę ugidową i wierzy w jej #kuteoznośó. P. 
vVolf stftmwcŁO tę akcję notępin A  nadto W 
Izbie posilakioi frakcja Wolf o -tacza zacięte 
walki z niemieoko-na-ońowi., do której n*wlflty 
Prade. C i ię wywiąże z tego chaosu?-trudno 
przewidzieć. Zdaje się Lduak że pp. ■ Prade i 
Kinderm*nn pod i*dzr] y.ę k crownictwu Wcl* 
fo, jak to j_ź ' dewrioj rczynił Bireuther. 
Zre iztą p Prane, jak to wobeo pewnych mane­
wrów n liorzeoznej reklamy trzeba od oza.u 
do czasu przypr minaó, nie posiada żidtiego u 
zdolnienii na poii byoanego 'przywćluoę. Mógł 
on cdsgraó pewną rolę w małomiejsaim świa­
tku Liberoa, gdzie ca tle walki pomlędzr nie- 
miecnimi nar, dow ami a libei»łatri dobił się 
urzędu... wiceburmistrza, ale nie zacięty z pe- 
/neścią n ■. szali parkmenti mej gdyby cho­

dziło o jakąś pra ’i  dodrtnią Ża właśnie un zc- 
stał Wj orauj do prezydyum laby poselskiej, 
jest tylko dowodem ijzhżuienia >tosunków i 
La.lioia usuwania się .prawdziwie zdolnych 

ludzi, oo miernotom toruje drogę do zaszczytów, 
który chby w normslnyoh stosunkach nie byli 
nigdy dostąpili.

Stary ir. Edward 3regr z powodu swej 
mowy mielnickiej naraził si* na różne menrey* 
jemne wyrmty i reminisceuoye. Nawet organ 
ultra radykalnego d ra Str*ńsVyrego L%dove ifo- 
viny poduosi, i i  na owem posiedzeniu klubu 
ozeLkiego, na którem uchwalono zntmenhaó ob- 
teukoyi przeciwko ustawie o rekrutach, p. 

Grrgr oświadczył, ie  nie mógłby klubowi a.- 
le< ac i»dnej akoyi pi; eoiwko wojsku. Jeżeli to 
pr.wća, no p. tJregr doprioił się felonii, napa­
dając tak namiętnie na tvek K  członków klu­
bu. któ«*y głosowali za żftilieehaniem obstru- 
koyi. Albo inszej, p. otregr, 'bkmu wię to wy­

darza ozęsto, np.j.my oLlasharri zg romadzen.r 
ludowego, zupinie zapomniał o tern, co sam 
mówił w kluDie a pr^konizował olstrukoyę 
quanu mćme, jedyma die.tego, aby wywołać 
tem iiuuzniojjae oklaski. Na owe® zebrńftiu p.
O-regr oświadczył yikse że nie prawda, aby 
hr. W. Dłieduszyuki był w klubie młoaooze- 
skini wspounial o &iebazpiec*«ństwie abiolu 
tTzau. Tymczasem p^seł di. Heller, w«.półr^- 
d5.ktur jFurodnich Listów, w tymże dzienniku 
zipewaia, Ie  stojąc bezpośrednio obok hr. Dzio- 
duizyonitgo i słuohtjęz jogo wywodów z „po­
dejrzliwą nwftgą* (baiózo oharaicterystyenfle!), 
słyszał doskonale, że hrabia wspomina! o tom 
niebenpieozsń.rtwfe. Co drtyczy oświadczenia 
Ghr gra, że młodoozesi r  j  ̂ mg >.j«, bolakom ka- 
■nziany z ognia j„łt ono zbyt niedorzeczne®, 
aby zaiługiwało na odparcie. P. Gtrrgr z eszfcą 
należy do starych wrogów Koła polskiego 
Prraci.i p«u ,tfim y jentosf wsnyjoy ohydną 
j«go napaść _ na Kulo polskie 10 kwietnia 
r, t894! W  jednym punkoie tylko p. Gregr 
miel tajyę: po: ówanjąo kiuc młodo czeski do 
onłowirka, który wdzlzJ skórę lwa i macha 
maczugą Eerku !ss», ale nie ztiaszy nikogo. To 
samo porówname i nam się nasunęło, przypo­
minając nam lwa i sSlu w ncoy letaie*’*. Ale 
na to jest łaewy i proztj sposób: nie trzeba 
zbyt głośno rycseó i machać maozugą, to po­
tem zwroi, na tory polityki roztropnej dokona 
się o wiele zgrabniej.

ó«jO*.er <»ć w stosunkaoh politycznych jest 
największą izletą każd >j organreaoyi politycz­
nej i ona tylko może zapewnić jej zn*czenie i 
poważanie. Tymo**Bem w łonie demokratycz­
nej lewioy sejmowej prmuią obecnie bardzo 
? eiasne i wprost niepojęto stosunki. Wazyst 
kim zapewne iywo jeszcze stoi w pamięci, 
jak nies yonanie namiętną walkę prowadziło 
łśłowo Folskie podozac osiatnioh wyborów prze- 
o: w ministrowi Piętakowi, tudzież jak całki łm 
jawnie nywies to sztandar sooyah'tyczny. Z.* - 
rwaimjr teraz, że minister Piętek jest człon­
ki m demokratycznej lewicy, że jeden z fila­
rów tegc* stronnictwa p Tadeusz Bunancwiez 
jeet głównym /edaktorem Słowa Polskiego, ie  
wreszoie to pismo przy każdej sposobności 
Oetentaoyinie zaznaoza, iż jest organem lewi 
i y, a doid“iamj do wnioaku, że i lbo w łonie 
demokratyczaeg, stronniotwa rejmowego za- 
pa rowałb zup Ina anarchia, tak dalece, że urzę­
dowy ;,Jgo org»n obrzuca błotem jeanego z 
najpowoiniejczyoh jego członków i kala te 
ideały, które stronnic/wo to dotychozas w uwie­
szało na swym sztandarze, albo też, że n1’akto­
rzy członkowie stronni Jtwa prowadzą politykę 
na własną rękę, że Stowo Polskie samozw*nozo 
mieni się oig»nem lewicy sejmowei, — leoz, 
ie  większość j j członków dla pewnych, bliżej 
nam niemai)yoh, w*gl łów nie ma odwagi po­
stawić Westy; jasno f pogrążona w dziwnej 
apatyi milosąoo toleruje tego rodzajt nadn- 
żyoia.

Z tego zaozar^n Cnego Koła należałoby 
wyjść koniror.nie, Kraj ma przecież prawo wie­
dzieć, ozy lewioa sejmowa jjst jejzoz tek jag 
dawniej stronniotvem polskiem o zasadach de- 
m&iratyoznyob, ozy też na prawdę zamierza 
przywdziać szatę nosmopolityozn-go loOoj Ji- 
zmn, któ-ą jej orgtn ofioyalny Słowo polskie 
już nosi . czy w ogóle uważa, żc Słowo pol­
skie aobrze robiło, gdy tsk namiętni* zwaloz*- 
łc kandydaturę p. Piętaka,^ równocześnie tak 
samo namiętnie popierało ka .dy&aturę przy- 
wodzoy sooyalistów p. Daszyńskiego.

•
f t  *

Przed kilku dalami donieśliśmy, że rady­
kalne pisma podBUWtją -tronnfntwołaopozyoyj- 
nyas myśl u-ządzenia obs.rukeyi prseoiw wnio­

skom egr.mym p. Hupki. Owoż pewno zapęay 
obptrukeyjse *% uż widoczne. ‘W komisy i dla 
reform agrarnych w dyskusyi ozozegółon t j nad 
wnioskami p. Hupki stn cono ?:ilka godzin nu 
mowy i estetów*!* nie powzięto żadnych u- 
ehwał. leo* przekaaanc sprawę aabkomitoto^i. 
Ob atrakcyjny oel zdaje się mieć także ag;meyi 
ca mascwooi nadsyłaniem z po wis to w petyoyi 
skierowanych przaoiw pro jelitom p Eapzi-

P

Pielgrzymka do Rzymu.
Odnośnie no ogłrsreń p^dirrch prsoz nas 

w skrawie pielgi-rypiki do Rzyrru, douusimy, 
że pątniny, któ.Ł,/ fię vgłng’li do wzięcia udra-
łu w pielgrzymce, powinni przesłać pod adre­
sem poniżej wspinanym należytość sea bilety

Stdy z Krakowa do Rzymu i napowrót do 
rakowa, wra z opłatą za mieszkanie i poży­

wienie przer dni 10 w Rzymie, a to .
klasa IH  w kwocie 57 złr. (114 K )

„ I I  „ 9 0  (130 r)
zaś „ 1 I, tylko za nam , kolej bez mie­

szkania i pożywienia kwotę Ilu  zli , (220 K .) 
C mieszKauin i pożywi >nie w pierwszej zli* ie 
należy ułożyć się w oi^gtt poaróiy a przewo- 
diikiem pielgrzymki, Po nadesłaniu pi«*joiędzy 
i dokładnego i drenu, otrzyma po k’ lku dnu cl. 
Każdy uc jstnik legitymacyę, na pijdstewie 
której bęiHe mógł k f  ió z* połowę jeny bilet 
jazdy do Krakowa a tar i zaś otrzyma skombi- 
nowanfa bilety na urłą dregę. Przypominamy 
przytem, że jazda do Rzymu musi s<ę odbywać 
wspólnie pcoiągiotr osobowym z powrotem zaś 
wy iikid z Rzymu dowolny na Floren "yę, Bolo­
nię, WeDtnyę, ? których to minstaeh pątnicy 
będą s;ę mogli dowolaie zatrzymywać.

Pieniądzu i wszelhie korespendeneye nad­
syłać ralezy pod adresem: K p Jan Stopcgyń- 
ski, proboszoz kościoła św. M*rj Magdaleny 
we Lwowie

Bank krajowy.
Dyrekoy* Banku krajowego rozesłał*- spra­

wozdanie, z czynności tej mstytuoyi w roku u- 
biegłym, oędące-! szesujstyia rekiem jej istnie­
nia. Na wstępie tego sprawozdania p.dnosi 
Dyrekoya, że rok uHegiy był dl* kraju nasze­
go bardtc ciężkim D.aczego był ciężkim, tego 
w jprawozdauiu bliżej oie wyłuezczyao, zape­
wne dlatego, że wsey^ey o tam wiedzieć po­
winni. — Toż i w sprawca laauu zarzą-tu Kasy 
oszczędności, v  ktńrem postawiono wniosek o 
odpisanie dalszej Bumy prar^e miliona złr. 
(975UOO ałr.) na przepadło, — podniefeiou®- że 
UŁa*aduiać bliżej tego fatalnego wyniku finan­
sowego nie potrzeba, ba wszyscy powinni wie­
dzieć, dlaczego on jogi, takiej, a nie innym. 
Jei li zań kto o tern nie wie, temc przypomnieo 
należy, że ~szystko to są dalsze nastmstwa 
nEf lbierozyoh manipulacji daomego zarządu 
Kasy oszczędności z .-apostołami4 przemysłu 
krajowego. ^szyEthie krajowe instytuoye oier- 
pią skutkiem tyeh s*a shrajaty i ei pe me itj- 
bzue przez ezetrg lat cierpieć będą — Oyfrt- 
uro prz-dstrwit się ni»Korzystny dla Banku 
krajowego wynik finansowy roku ubiegłego w 
nmniejez^diii się czystego isysku o sumę 116.648 
z^ror Zysk bowiem za rok 1898 wynosił 
898 785, r. zr rok 1899 tylko 283.136 koron.

Baadzo znaoznyoh ofiar wymagało pou- 
trzymywame kursu emisyi batutowych, jus to 
ze względu na nr^ze wyjąókowo opłakane sto­
sunki krajowe mż też ze względu na ogólny 
stan targu pieniężnego i wtlorów lokacyit ych 
tak w państwie, jak i w ratej Europie' Lże- 
Dy nie dopuść de bardzo znacznego spadtet. 
knrsn własnych listów, musiaic DyrekoyL 
Banki: krrjowego sami. jt  zukupywaó i dlate­
go powiękfizył się w ciągt roku 1899 posiada­
ny przez Bank krajowy zapac własnych 40/o 
listów zastawnych c 3,548.000 keron, a 4%

Znak zapytania.
Nakładem Jana Fiszera w Warszawie wy­

szła nsjnowszi powieś! Gawalewioza pod ty­
tułem „Znak zapytania4,i Tytnł ten odnosi i j 
do afery młodego artysty, polegającej na tern, 
że zakochuje on się w tonie swotego brata, 
a ona w nim Aby uniknąć katastrofy i dać 
obowiązkowi zwycięstwo nad uuzaciem, ustę­
puje ten artys« z pola. Skoro więc autor po 
tym rezultaoie jessoti daje znak -apytania, to 
■uaozy to, że on sam podaji w wątpliweść,;ozy 
bohater jego postąpił dobrze, czy r i. W  spra­
wozdaniu jednak z tej powieści p, Gawalewi- 
Oż«, nie będzie n*m chodziło o ten problemat i 
kie będziemy odpowiadró nu jego pvtame. My 
teamy tern coś ważuior.zego, oo* oo nahiy do 
^haruterystyni bohatera i «,tanowi równoległe 
do tezy głównej niejako tez" poboczną, oboh której 
* daleko -większą raoyą na.eży postawić znak 
tepytznia, niż rbok tej, którą sam »utor zna- 
*ieik rapy tanie opatrzył. OitóŁ cho9-j nam c psy- 
diiolcgiozne przeprowadzanie duohowego życia 
arfcysty, w ozem p. Gawalewioz popełnia błąd 
P^wiarzwiąey się stale w< wszystkich prawie 
htworsoh, który eh bonaterami są poeci, mu- 
*yoy. maiarzs itp.
, Autor przedstawia nam młodego oełowie-
, artestę, który jeanak w naiwnej skromno-

'wojej n*e jest pewnym swojej wartości, 
ó zaś stosunek ,iag<, do świata i lt uzi 

Jj^ynosi z sobą pytanie ozy w danym wypadku 
ozy też on tam mi. raoyę, tylekroó boha- 

j , .  P- Giiwalewicza nie jest w stanie odpowie- 
g 1 ua wiasną korzyść, pomimo, że wedle te- 
w autor ten lub ów wypadek przodsta- 
jo." /fh keidego rozumuego orytelnikr. Doha- 

■2̂  arunkowo o t  r*oyą. To neż chociaż

p. Gawalewioz usprawiedliwia postępowanie 
■wojbgo bohatera w ten sposób, że niby czy­
telnik dzięki autorowi, zna lepiej wypadek uż 
bohater, bo widzi go z rozmaity oh stron, a bo­
hater z jednej, to przecież skromność te jo  bo­
hatera jest uiem-ozumiałą i wygląda często albo 
na pozę albo na głup itę. Aby uokryć r- rr»- 
żan i a isoeej osłabić ujemna jej o działanie 
za Domooą uprzedsenia ozy. sinika, każe autor 
swoje juu bohaterowi domyślać się słuszności po 
swojej stronie. Sp ;iób jednak w jaki ten bo­
hater to cayn;, wyraźnie wskazuje na to, żeon 
sam , *c nie oierze zbyt eeryo, że uważa to 
za wątpliwość ohwilową, al« w rezultacie, py­
tani* . vidym rt m pozostawia albo oułkiem 
bez odpowiedzi, albo odpowiedz te pr«eohyla 
nę na Korzyść świata. Ń  ten sposób przedsta­
wia autor w szeregu drobnych wypadków te- 
zę, że geniusz łączy się azwszu z naiwną skro­
mnością, ilekroć rozchodzi się o wyrażenie 
i rłaumj swojej wartości,że w tyol sprawach, 
jeżeli ni* pozbawi racji samego snhib, to p By­
najmniej -mieści na końcu zawsze mak eą- 
pytani„

Otóż o ile książkę p. GtewaJewioza ma 
się traktować jako pe ńien gatunek artysty- 
oznegc dowodr ‘ aa tę -ezę psyohologiozną, to 
(.twierdzić otożuł jedynie, że mu się ten do­
wód nie udał. Nie udał mu się oni w sl nea 
istooie, ani w psyohologioznem przeprowac :e- 
niu wypi dków, a stało się to po prostu dla­
tego, ża zarć, no teza saiaa, jak i jH P f eP~°- 
wadzbuu trzymr. się naj_ewnętrzniejs* ij po- 
wi srzohm. f*o» teść ta jest liteiaokim typom 
tego, oo grasuje zarówno w życiu jak w szta- 
oe, mianowioie, że przedstawia się to, j*k c 
w y g l ą d *  yji oe się wmówić ’ r drugi* h, że się 
przed-tawia j~kiem j e s t  i ro „ooś“. Na przy­
kładzie objaśnimy a itwcśoią, w jal i sposób

odbywa się to tłóuia' senie oeoh zowuętrzayoh 
zapowooą innyoh ctoh, równie aęwnętrznyoh, 
która jednak c-iluje się przadstawió jako psy­
chologiczne motywy.

Dajmy na to ża w kiemś liozaiejszem 
gronie lnu i j « i i  oziowiek, którego o s J i  a 
wszyroy ir bardao porządnego . lorrm m ^  
Wtem ijawia się ktoś i aarenca mu, że dopu­
ścił się operaoyi finansuwej, która just atho 
szalenie głupią, albo szaibioiozą, ,Ów jegomość 
jcidnak, ktorj wis dobrze, ie  «  aotyohozai - 
wyoh oznak możnaby tak »%< *ió. Zna jednak 
zarazem pewność, i *  za kilka gódaih zajdą 
-jpadki, które uczynioną przez niego ooera 
iyę okażą nietylko jako i,cioiwą, Leoa i bar­
dzo rozumuą, nie odpowiada zupoime na za- 
r; uty Nid czyni tego. bo brud tłómaozonia 
się któn by może trwało Bóg wie jak długo, 
uważ* za abytecznj wubeu pewa ioi, że rzecz 
sąma się ni iPawem wytłom*czy, Ale ludzie, 
którzy widzieli tylko pogardliwe miiozenie. 
powieda ju, ie  tan człowiek był „za du­
mnym “ «,by odpowiadró a* takie zarzuty. 
Wobeo ostatecznego wyniku sprawy na ko­
rzyść tego człowicKa, otoczenie stojące niżej 
od niego i niezdclnr wniknąć w jego moty wy, 
bierze objaw zewnętrzny za motyw i z cza­
sem aoiera się międzw ni ni przekonanie, że w 
takich wypadkaoh należy byo .lawa* „za du­
mnym4, że to jest „duma szlachetna4 i t, d. 
Gd rby teraz kto!, kto nie ma tej pemośń, 
htórą mia> tamten, a pozory były przeciwkc 
niemu, z takiej „szlachetnej dumy * odm., wiał 
wyjaśnień, to byłoby to wprost głupiem i na 
ladowame objawu bez głębszego uzasadnienia 

mogłoby się na nim zemśoió srodze.
W  taki mniej więcej spo&ob powstało 

mnóstwo zapatrywań albo ioh określeń, i w 
jedno z nioh uwikłał aię autor nZmku zapy­

tania '. U biografów Tozmaitych wielzioh ludzi 
n-Aoayi«ł się p. Ga* alewioz do syta- że genial­
ni artyści źą naiwni i  skromni Nazwami tymi 
określili iob postępowanie biografowie, ktorzy 
itojąo niżej cd op^yw auych. geniuszów kon­
statowali tylko to, oo oni robili, nie mogąc zrozu­
mieć, dla czego to ronili Tak Ui,.rł<- się po lite­
racku opinia że gani usze pod wzglęa >m ty - 
oiowym i starymi dziećmi, że nie znają swo­
jej wartości i  t. d. Otóż nie uwzględniając tegc 
ż* geniuszom może na pewnyon afobnottkach 
życiowych me zależeć i to dla woale realuych 
powodów, a o swojej wielkośń nie mówią sa­
mi moż« właśnie dlatego, że są o niej zbyt 
dobrze prrskonaui i nio potrzebują do t«go ai- 
ozyj»go potwierdzenia, bierze p. Gawalewioz 
litera ikie ok"eślenia objowów nai' mie z* mo­
tywy i yredług nich tworzy swojego geniusza.
I  tak genialna bohatei Gawalewioza popełnia 
saerefi; głapatw i zdradza oo oh^iia maty sto­
pień uświadomienia sob: swoich warunków
dlatego, te literaci powiedzieli, iż gemal ii aHy- 
śoi wydali im się skromnymi i naiwnymi. Ge­
nialny bohater p. Gawalewioz* i m» więo Vata 
żonatego, którv żyoiowo jest bardao energicz­
nym, rapobiegliwym, ale pod względem inte­
lektualnym jest naturą bardzo prymitywną i 
prozaiczną. Tyoh ujemy ot stron bohater p. 
Gawaiewioza wc Je w twoim braoie me do- 
Litrzegt, i rerpekt roairiny jaki porada tan 
brat a którego nie ma on sam, nwasw za su< 
pełnił naturalny. Jako geniusz mus: on trę  
na tyle naiwnym, żeby zalety charakteru i 
umysłu brata uważał za ideał goozian na wyż- 
•zego szaounku. Boha.er p. Gawalewiozi, gra 
n* fortepianie bardzo dobrze ale ponieważ jest 
równie naiwnym jak jkromnyw, więc sam do­
brze nie wie diaozegc właściwie gra iego ma 

\ WłTtcśf artystyczną, nie może tre zumie* wra*

żenią, jukie nią t ywołuje i nie wie olaotago 
urndzy tak się zaohwyos^ii taką’ drobUu li 
jak ipoeób jego pojmowania utworów muzy- 
oznyoh.

Z takich szozególów składa się oala po­
wieść, a szczątki oryginalnej obierwao1 i wpro­
wadzone w opowiadanie i naginane do tego 
z góry narzuoonego zadanit, bynarmniej ma 
ratują nowiaśoi. Nie ratuje jej również i to, że 
wypad zi następu lącs, do sobie są naturtona, tok 
opowiadania płynny i przejrzy-ty. Świadozy ;o 
najwyżej o tem, że p. Gawulewioz me dośó 
sprytu w auggerowariu ozyt dnikowi, że to 
u Etohowama się bebatera wobeo tyot wypad­
ków wyn kr j^gc naiwność i skromuość, a rie 
odwrotnie. W  "eczywiatośoi iednak, żadnn d >- 
świadczone oko r-ie przeoo^y tego, ża w , Z .a :a 
napytania*' ma sic do czyriema z pet luszom, 
ctworponyiu wedle lite^aoKiej rooapto myślą 
ovn, mówiącym i zeohowuja^m się tylko we­
dle tej reooptj, Dzieje się tez z nim to j&e&o, 
oo z óyynr diuy’m .za iumnym* z pra*,toczo­
nego przykładu, który d a okazania n8s'aoho- 
tnej dumy1 b został w opinii ludzkiej głupcem 
rdbo oszustem. Bohater ". Gawalewioza jest ge­
nialnie — uwnym i genialnie skromnym, ponie­
waż zftś brak mu przutem g-ntosza, więo źró­
dłom Je£f. saonowania jest poza albo głupota. 
Tak się też dzieib z bohaterami wielu innych 
utworów iterijo^ioh. Rozpisal-śm- ,nę o tom 
czerzej, gdyż przy tej okazyi -tałatwiamy sią 
z wić .u innym.1 jesz '3u autorami i. bohaterami 
posiadaj\07ini często nawet sławę i uwieloie- 
nlt ozycujacej puDlioKnośui Mutatis mutandis 
nioob ć to wezmą do siebie Pan Gcwaiewioi 
zrobił to tylko prymitywniej, i dlatego też 
wypić musi ter puhar goryczy, którj i  nim 
yruściwie bardzo wialu powinno podzielić
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obligaoyi kolejowych o 5,129.000 koron. Strata 
kursowa na emisjach Sauku wynosiła 215.456 
koron, to znaoay, i*  gdyby nie ta strata, 
wówczas zyek Banku byłby o tą kwotą 
wiąkszy.

Interes h i p o t e c z n y  Banku wykazuje 
u  rok ubiegły dalszy wzrost Nowyeh poży- 
ozek hipoteeuyoh wypłaoił Bank na sumą 
7,671.700 koron, z tego 2,036.500 na dobra 
ziemskie, 4,553 300 na realności miejskie, a 
1,081.900 na rtainoioi włościańskie. Karem z 
te mi nowemi wynesił z końcem roku 1899 łą- 
ozny stan potyczek hipoteoznyoh, udzielonych 
przez Bank krajowy, sumą 181,420.600 koron, 
rozłożeaą na 10.630 pożyezek, a mianowicie : 
na dobra ziemskie 648 potyczek w sumie 
48 328.000 koron, na domy murowane w mia­
stach 2751 pożyezek w sumie 70,289.400 kor., 
a na małą własnośś rolną przeważnie włośeiań- 
ską 7231 potyczek w sumie 12,803.200 korou. 
Zaległości w ratach wynosiły 622,193 koron. 
Fundusz rezerwy speeyalnej dla oddziału 
hipotecznego powiększony został 0 70.373 kor. 
i wynosi ooeonie 992.728 koren.

W  oddziale k o m u n a l n y m  udzielił 
Bank w roku ubiegłym 28 nowyoh pożyczek 
w obligacjach komuualuyoh na samą 2.0 i 1.000 
koron. W  ciągu swego istnienia udzielił Bank 
w tym dziale 430 pożyczek na sumą 14,552.000 
koron, z tego powiatem 90 potyczek w sumie 
4,902 000, gminom miejskim 182 potyczek w 
sumie 8,556.600, a gminom wiejskim 158 po­
tyczek w sumie 1093 400 koron. Rezerwa tego 
oddziału wynoei 506.385 K.

W  eddziale k o l e j o w y m  wypłaoił 
Bank trzy pożyczki na sumą 9 020.000 koron 
a miaaowioie dla kolei Dolatyn-Kołomyja-Ste- 
ianówka 5,200.000, dla kolei Rozwadów-Prze- 
wersk 500.000 i dla kolei Trzebinia-Skawoe 
3,320.000 koron.

"W oddziale b a n k o w y m  wynosił obrót 
kasowy we Lwowie, Krakowie i zastąpstwaoh 
871,105.193 koron. Weksli zeskontował Bsnk 
za sumę 51,794 324 koron ( o 7,917,000 K. mniej). 
Ogólny zysk oddziała bankowego wynosił 
518181 koron, a zatem o 141 800 koron mniej 
n ii w roku 1898.

Z kredytu wekslowego w Banku krajo­
wym korzystała 126 stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych i zeskontowsło 13 984 weksli 
na sumą 12,722.704 koron.

Sprawą p a r s e l a c y i  zajmawałsięBank 
krajowy w roku ubiegłym dosyć gorliwie i in­
terweniował w paroelaeyi daiesiąoiu majątków 
w powiataoh broizkim, kałuakim, pilzneńskim, 
podhajeokim, śniatyńskim i zbaraskim. — Pra­
gnąc przy ozy nió sią do powiększenia interesu 
paroelaoyjneg >, przystąpił Bank krajowy z od­
powiednim udziałem do nowo zawiązanego 
„Banku paroelaoyjaego* we Lwowie i przy­
rzekł mu dalsze finansowe poparcie, zapewniw­
szy sobie wpływ na prowadzenie jego inte­
resów.

Czysty zysk, osiągnięty w roku ubiegłym 
w sumie 283.136 koron, rozdzielono między ma­
jątek zakładowy i rezerwy banku, dzięki oze- 
ma cały majątek Banka krajowego w kapitale 
i w rezerwach wynosi obecnie 6,188.659 koron.

Lunatyzm i hypnotyzm.
Pan profesor Passendorfer, anany już ze 

swoieh prelekoyi o śnie, badacz nieświadomych 
■tanów duszy ludekiej, mówił znowu w „Czy­
telni katolickiej “ o dwóch osobnych rodzajaoh

?reh etanów, o lunatyzmie i o hypnotyunie. 
relegent nawiązująo do tego co mówił o tnie 

i tworząo niejako przejśoie pomiędzy snem 
zwyosajnym a zjawiskami objętymi nazwami 
lunatyzm u i hypnctyzcau, lozpoozął od tak 
zwanych snów wieazczyeh. Sny takie, ozęsto 
z ondowną niemal dokładnością zawierają w 
sobie wypadki takie, te ozłowiek, któremu aî  
przyśniły, nie mógł ieh świadomie przewidzieć, 
gdyż wydarzyły sią albo podozas tego, gdy 
spał albo póżniei, albo wreszcie gdzieś, gdzie 
on ani pośrednio ani bezpośrednio nie się­
gał. Prelegent jednak, któremu zależy na ra- 
oyonalnem wytłumaczeniu wszelkich takich 
dźiwnyoh i tajemniczych zjawisk, twierdzi, że 
nieświadomość człowieka, który miał taki sen 
wieszczy, nie była przed zaśnięciem nigdy tak 
zupełną, jak się pozornie wydaje. Podobnie jak 
w snach zwyczajnych działają tu zawsze roz 
mai te dawne lub świeże reminiscencje, wywoła­
ne często prostem najzewnętrzniejszem podo 
bieństwem lub analogią.

Nie można ich ezęsto wynaleźć w marze­
niu tylko dla tego. te albo pozornie wypadły 
z pamięci, albo dlatego, że wyobraźnia sama 
tak je dowelnie poprzerzucała, tak je ustosun­
kowała, pozwiększała lub pomniejszała, a na­
wet pozmieniała ich znaczenia, aby za pomoot 
oementu naiwnej logiki sennej budować z nich 
gmaohy marzenia, niepodobne zuiełuie do tyoh 
zdarzeń rzeczywistych, do których sią te remi 
nisceuoye odnoszą, iż w tej nowej postaci po­
snąć ich już niepodobna.

Dla llustraoyi swojego twierdzenia przy­
toczył prelegent kilka przykładów. I  tak od 
pewnego obywatela w Edynburgu zażądano za- 
płaoema jakiejś sumy, pożyczonej przez jego 
ojca. Obywatel ten wiedząo, że ojciec jego ni­
komu nie był nic winien, odmówił zapłaty, 
ale ponieważ nie tylko nie miał w ręku ża 
dnyoh dowodów zwrotu żądanej sumy, ale nie 
mógł sob<e przypomnień żadnych towarzyszą- 
oyoh temu okoliczności, wiąo musiał przegrać 
wytoczony mu proces. Tymczasem przed za­
kończeniem sprawy zjawił mu sią we śnie oj- 
oieo i powiedział mu: „Idź do togo a tego 
adwokata w Edynburgu, oa w swoim ozasie 
załatwiał zwrot tej pożyeiki. Gdyby on nie 
mógł sobie tego przypomnieć, to ty przy po 
mnij mu, że obydwaj mieliśmy wówozas jakąś 
obcą złotą monetą, z którą nie wiedzieliśmy 
oo zrobić i poszliśmy ją przepić do pobliskiej 
restauracji". Gdy sen ten powtórzył się kilka­
krotnie, obywatel poszedł tam, gdzie mu ojoieo 
we śnie kazał, ale adwokat nie mógł sobie ca- 
łoj sprawy przypomnieć. Dopiero gdy obywa­
tel opowiedział mn o owej monecie złotej, 

poSZ8ĉ  do swojego archiwum i tam 
wiród stary oh papierów odnalazł dokumenta 
zwrotu pożyoaki. Podobna historya przytrafiła

1 * V z®mQ Czacki emu, którego ojciec po- 
żyozył był raz bez żadnego kwitu 1000 duka­
tów od znajomego żyda, a gdy żyd po jego 
imieroi, nie mając w ręku dowodu, nie zgłaszał 
sią po odbiór pożyczonej sumy do syna, zja­
wił sią Czackiemu we śnie ojoieo i kazał mu 
oddać żydowi owe 1000 dukatów. Wreszoie 
przytoczył prelegent jeszcze zdarzen'e, opowie­
dziana przez Cicerona. Dwóch podróżnych 
przybyło do zajazdu i zamieszkało w osobnych 
pokojach. Naraz zjawił sią jeden z nich we 
tnie drugiemu i prosił go o ratunek, gdyż 
właśoioiel zajazdu usiłuje go aamordowaó. Dwa

razy tek prosił go nadaremnie, aż trzecim ra­
zem przyszedł doń skrwawiony i powiedział: 
„Nie chciałeś mnie uratować od śmierci wiąo 
przynajmniej pomśoij. Przed domem zastaniesz 

i wóz z nawozem, a pod nim na dnie będą moje 
zwłoki". Na drugi dzień to wszystko się spra- 

| wdziło.
Otóż prelegent twierdzi, że w pierwszych 

dwóch wypadkach dsiałały tu reminissaneye w 
ten sposób, że zarówno owemu obywatelowi z 
pod Edynburga, jak i Czackiemu musiało się 
otrzeć o słuch ooś z opowiadań ich ojoew o 
owyeh pożyczonych sumaoh, lecz ozy to mło­
dość jednego, ozy też niedbałeść o te sprawy 
drugiego sprawiły, że im to, jak to mówią, je- 
dnem uehem wpadło, a drugiem wypadło. Mi­
mo to jedaak, jak nio nie ginie] wogóle, tak i 
tu nie obeszło się bez t»go. żeby wrażenia te 
nie pozostawiły jikich śladów na pamięoiowych 
organach świadomości. Niebawem jednak całe 
mnóstwo silniejszych wrażeń pokryło je nową, 
grubą warstwą tak, że dla świadomośoi pozor­
nie znikcąły zupełnie. Dopiero wstrząśnięcia, 
jak procaa u jednego, a śm:erć ojca u drugie­
go, należące do tej samej sfery zdarzeń, co i 
tamte wrażenia, wywołały w umyśle ich po­
wtórzenie. Ś wiadomość sama zajęta równocześnie 
wieloma innymi rzeorumi nie byłaby zdolną 
wykopać takioh drobnych wrażeń z pod wspo­
mnianej warstwy, ale we śnie zdolność remini- 
soenoyi sią wzmaga właśnie, dzięki temu, że 
wyob-aźnia cenna jsst zawsze bardzo jedno­
stronną. Powołując sią na swoją prelekcją o 
śnie, przypomniał p. Passendorfer, że marzenie 
senne jest zawsze wmyśloniem sią w jeden punkt 
i zneć w ni sra ogromną źąd«-ą wyciągania naj­
drobniejszych wrażeń dla połączenia ich w je­
dną historyę. Z tego najczęśoiej wysikają non­
sens*, ale dzięki takiemu wmyśleniu się w je ­
den punkt z wyłączeniem całej reszty świata 
i wobee tego, że waśnie ozłowiek pozbawionym 
jest współczesnych wrażeń rmysłowyoh, można 
sobie wyobrazić, że zarówno obywatfi z Edyn­
burga mógł sebie we śnie przypomnieć ową 
złotą monetę, a Czaoki sprawę pożyczki 10'U 
dukatów, o ezem obaj słyszeli jakby mimocho­
dem. W  wypadku zaś opowiedzianym przez 
Cicerona, mogło się stać tak, że ten podróżny 
gdzieś przypadkiem słyszał, że w tym zajeżdzie 
jest niebezpiecznie, że wohedząo do zajazdu 
widzisł na dzieizińou wóz do wożenia nawozu, 
a potem myślał przed snem, dlaczego ich roz­
dzielono i z tego wykleiło sią marzenie, które 
zgodziło się z rzeczywistością. Stało się to zaś 
tern naturalniej, że jeśli ów podróż ly  słyszał o 
niob szpieozeńst wie, to prawdopodobni* oberży­
sta był złym człowiekiem, że rozdzielono ieh 
rzeczywiście naumyślnie dla dokonania mor­
derstwa, a ów wóz na dziedzińcu mógł tak sa­
mo oberżystę naprowadzić na myśl ukrycia tru­
pa ped nawozem w rzeczywistości, jak to owe­
mu podróżnemu wpadło na myśl we śnie.

Zbudowawszy tak pomost psychologiczny 
pomiędzy snem zwyozajnym a snem lunaty­
cznym i hipnotyoznym, zaznaczył prelegent, że 
jak sny wieszcze są dalszem rozwinięciem zwy- 
ozajnyoh marzeń sennyob, tak lunatyzm i hy­
pnotyzm są znowu dalszym oiąg<em snów 
wieszczych. Dalszym oiągiem są one dlatego, 
że w lunatyzmie wchodzą w grę objawy, któ- 
ryoh w snach zwyezainyoh i wieszorych nie 
ma woale lub tylko w mało znacznych szcząt­
kach, mianowicie ruohy mięśniowe, wykony­
wane z jakimś widocznym oelem, jak wstawa­
nie, chodzenie itd., a w hypnotyimie oprćoz 
pobudki zupełnie świadomej, tj sztuoznego u-

wpływom, leoz właśnie dzięki zupełnemu nie­
mal wyodrębnieniu się z ped wszelkioh wra­
żeń zewnętrznych, nio należących do treśoi 
marzenia. Gdy na ziemi położymy deską sze- 
rokośoi kilkunastu oali i każemy przejść ko­
muś po niej, to potrafi to każdy. Ale umieść­
my ją o kilkadziesiąt stóp nad ziemią, wów­
czas tylko speoyalista chyba jakiś przejdzie 
po niej bez szwanku. Takim speeyalistą jsst 
w chwili marzenia lunatyk i idąo po desee, 
uwieszonej wysoko, nie wie o tern, co tam sią 
pod nim znajduje, nie obchodzi go to woale, 
co jest po za deską, ,wiąo idzie pewnie i 
przejdzie bez szwanku. Źródłem wiąo zręczno­
ści lunatyka nie jeat też żadna zdolność nad­
ludzka, leoz proste nieodozuwauie niebezpie­
czeństwa. To zaś, oo w tym kierunku mówią 
niektórzy, jakoby np. lunatyk mógł chodzić 
po gładkiej prostopadłej ścianio lub do góry 
nogami jak mueha, słowem, aby mógł gwał 
cić najkardynalniejsze prawa fizykalne, to 
prelegent uważa za baśń. Co prawda, baśnie 
takie znajduje sią w t. zw. książkach facho­
wych, jak np. w dziele Weissa p. t. „Dziwy 
hypnotyzmu", z tego jednak wynika chyba ty­
le, że papier i czcionka nie są w stanie sprze­
ciwić sią temu, żeby za ich pośrednictwem 
rozszerzało sią panowanie głupstwa. Do baśni 
też nałoży zdaniem prelegenta i przypisywa­
nie nadmiernego wpływu światłu księżycowe­
mu. Może ono wpływać drażniąco i przez to 
usposabiać organizm, ozynić go podetuiejszym 
duiałaniu marzenia, ale żeby ono miało być 
przyczyną zjawisk lunatyzmu, na to się pre­
legent absolutnie nie ugodzi.

- Z  kolei przystąpił prelegent do hypnoty- 
zntu, którego jednak, aby zbytnio nie prze­
dłużyć prelekoyi, nie mógł wyczerpać tak, jak 
tego pragnął widocznie. Wspomniał więc 
tylko, że jako nauka młoda mt. on wielu przy 
jaoiół, przeoiwników, ale ma i oszustów, któ­
rzy wyzyskują w tym kierunku ogólną nie­
świadomość. Pierwsza i najważniejsza różnica 
między hypnotyzmem a poprzednimi objawa 
mi sennego marzenia jest, że zdolność do ma­
rzenia wywołuje ktoś dragi za pomocą sztu 
oznycli środków- Oprócz tej świadomej pobud­
ki, oeohą oharakterystyezną hypnotyzmu jest 
jeszcze to, że sen hypnotyezny jest stanem 
speoyalnego usposobienia do przebywania ma­
rzeń, że temi marzeniami można za pomocą 
sztucznych środków kierować i że wre-zoie 
człowiek zahypuotyzowany może się nietylko 
ruszać, ale także mówić i odpowiadać i wogó- 
le w wykonywaniu poleoeń używać wfzystkioh 
części swojego organizmu. Pomimo jednak, że 
objawy z dziedziny hypnotyzmu mają cechy 
odrębne, że wyglądają często na funkoye świa­
dome, a nawet na dzieła świadomości jakiejś 
nadzwyczajnej, że wreszcie okazuje sią miądzy 
nimi a życiem świ»domem często związek 
przyczynowy, twierdzi prelegent, ie  nie są one 
w zasadzie niozem innem, jak obie poprze­
dnio omówione odmiany snów. Co do tyoh oeeh 
bowiem odrębnych zupełnie, t& z wyjątkiem 
samej sztuozności usypiania, zarodki wszyst­
kich tyoh ceoh znajdują się we wsiystkioh 
snach. I  tak wiadomem jes*-, że można z ze 
wnątrr. wpływać na stan duchowy spią-ego, że 
niektórzy śpiący mówią przez sen i odpowia­
dają na zadawane im pytania, lunatycy się 
ruszają i t. p., czyli, że wykonują na mniejszą 
skalą to wszystko, co się ozyni pod wpływem 
hypnozy. Na tej podstawie utrzymuje prelegent, 
że można je z tego samego stanowiska rozpa­
trywać jak i inne sny,/gdyż bezpośrednią psy

sypiania, znowu objawy, których nie ma ani ohólogiczną .pobudką objawów hypnotyoznych 
w snach zwyozajuyoh, ani w wieezozyoh, ani j®3*- senne marzenie. To wszystko też, oo jako 
w lunatyźmie. Prelegent jednak zaznaozył wy- środki kontroli stosował autor do tamtych 
raźnie, że zarówno hypnotyzm jak lunatyzm objawów, zastosować należy i do tych, i sfera 
źródło swoje mają w dziedzinie marzeń, i o ile raoyonalnyoh przypuszczeń, opartyoh na do- 
mcżuośoi jak tamte tak i te tłómaozyć sobie świadczeniu psychologioznem, jest tam jak i tu 
należy raoyonalnie, psychologicznie. To też we- dość szeroką, ażeby na niej oprzeć badania, 
dług prelegenta między snem zwyczajnym lub zanim się ucieknie do cudowności. Wszystko 
wieszczym a snem lunatycznym jest tylko ta zaś, co sią absolutnie w sferze tej zmieścić nie 
różnice, że tam marzący tylko w swojej wyo- może, uważa prelegent za bajki, 
braźni gdzieś chodzi i coś działa i widzi c o 1 Sposoby sztuozneg’  wywoływania snu po- 
drudzy obok niego robią, mówią itd., a tu, o dzielił prelegent na trzy kategorye : Wzroko- 
ile marzący sam w ekoyi marzenia bierze u- we, słuchowe i dotykowe. Do pierwszych na­
dział i ma się poruszać, ozyni to rzeozywiśoie. leżą wpatrywanie eię w punkt świeoąoy, w oozy 
Dzięki jeszcze silniejszemu skąpieniu sennej hypnotyzera lub w przedmiot jakiś, np. talerz, 
myśli na jednym punkoie, wzmaga się w nim na którego dnie porysowane są rozmaite znaki 
sama energ a do tego stopn:a, że on wstaje, kabalistyozue. tworzące chaos kresek, plamek 
ehodzi i wykonuje ruohy pozornie świadome, i kropek, który dzięki budowie naszego oka 
Najciekawszym z przykładów, przytoczonych zatraca się w s»czegółaoh i wywołuje wraże 
p zsz prelegenta, było zdarzenie, opowiedziane nie nużącego wzrok nasz ruchu, środkami sła- 
w książie S»varyna. Oto w pewnym klassto- ohowymi są rozmaite jednostajne szmery lub 
rze przeor jego rozmawiał do późnego wieozo- muzyka. Dctykowe wreszoie polegają na pe- 
rr. z jakimś oboym jegomościem. Naraz woho- wnyoh skomplikowanych ruohaoh rąk hypnoty- 
dzi do pokoju jedea z braciszków z nożem w zera, zastosowany oh do ciała medyum. Hypno- 
ręku, mija obydwu rozmawiających, jak gdyby tyzer kładzie np obiedwie ręce na głowie 
ieh zupełnie nie było w p kojn, idzie do dru- swojego medyum. potem śoiąga je złożone nad 
giego pokoju, trzykrotnie wbija nóż w łóżko, oozami wzdłuż twarzy, rozdziela, przesuwa po 
na któ/em spił przeor. Potem wraca znowu obu stronach tułowia, a potem zbliża znowu 
przez pierwszy pokój i kurytarz i wchodzi do ku sobie i wyprężonymi w piramidę paloami 
swojej oeli, gdzie kładzie się napowrót d^ łóżka, uciska me.lyum poniżej piersi. Podobną opera- 
Przeor i ów o boy człowiek, którzy n» pierwszy cyę powtarza sję potem wzdłuż dolnej połowy 
rzut oka spostrzegli, że mają do ozynienia z ciała i tak ozyni się. dopóki medyum nie wpa- 
luuatykiem i nie przeszkadzali mu w tem, oo dnie w stan mający wszelkie cechy fizyo* 
robił, udali się za nim potem do ?eli, zbu- logiczne snu. Jak długo trwa takie wy­
doili go i zapytali, oo mu się śniło. Ów braoi- woływanie snu, tó zależy o l rozmaityoh ozyn- 
szek drgnął w pierwszej ohwili i opowiedział, ników. Pierwszym z nioh jest usposobienie 
iż śniło mn się, ża przeor zrobił mu jakąś stałe, jak stopień nerwowości, temperament, 
krzywdę i że on z zemsty poszedł do jego celi inteligencja, a ne wet wykształcenie. Następnie 
i pchnął go trzykrotnie nożem Zdziwiony wi- usposobienie obwilowe. Jeżeli medyum jest
docznym związkiem między zapytaniem a snem, 
dodał ów braoiszek, kończąo opowiadanie z u- 
śmiechem; „No, ale to był tylko sen.“ Na to 
przeor zaprowadził braciszka do swojej oeli, 
pokazał mu trzy głębokie dziury w pośoieli, 
poohodzące od pchnięć nożem zadanych i opo­
wiedział, oo się stało przed ohwilą. Naturalnie, 
że uniknąwszy tak niebezpieczeństwa, zarządził 
za zgodą owego braoiszka-lunatyka, żeby go 
zawsze na noo zamykano.

Wykazująo między innymi i na tym 
przykładzie poohodzenie objawów lunatyzmu z 
zakresu marzeń, wskazał prelegent ua jeszoze 
jeden szczegół, potwierdzająoy to. co powie­
dział o wyłąeznem wpatrzenia się marzącego 
w jedną kwestyę. Oto ten lunatyk przecho­
dził przez pokój oświetlony, w którym opróoz 
owego oboego, siedział ten sam przeor, które­
go on szedł zabijać. Mógł go wiąo widzieó, 
a jednak nie dostrzegł, tak był wyłącznie po- 
ohłonięty sypiahrą przeora i tem, co tam miał 
uozynió. Mógł go widzieó, gdyż — zdaniem 
prelegenta — lunatyk nie ma, jak to wielu 
twierdzi, oczu zamkniętych zupełnie. Powieki 
jego nie są wprawdzie eałkiem podsunięte do 
góry,£leoz w każdym razie ma dn oozy tylko w 
pół przymknięte. Temu też należy przypisać, 
że lunatyk nie tylko nie błądzi nigdy, leoz 
przeciwnie, zupełnie pewnie porusza się tam, 
gdzie to się dzieje w marzeniu- To, oo mówią 
o nadludzkiej zręoznośoi lunatyków, to bajka. 
Przeoiwnie, lunatyk, według prelegenta, nie 
porusza aią pewniej, dzięki cudownym jakimś

ozemś silnie zajęte i , trudno mu nie myśleó
0 tem wyłącznie, żeby się daó uśpió, jeżeli się 
śmieje, nie wierzy zupełnie w hypnotyzm i nie 
ehoe się poddać, a wreszoie jeżeli otoczenie za­
chowuje się tak, że oiągle rozrywa uwagę, 
wówozas usypianie trwa długo, a nawet może 
się woale nie udać. Wbrew jednak zapatrywa­
niu p. Oohorowioza twierdzi prelegent, że do 
tego, aby zasnąć hypnotyozme, nie potrzeba 
speoyalnej jakiejś nadludzkiej predylekoyi
1 właściwie przy odpowiednich warunkaoh 
uśpió można każdego ozłowieka i że nie ma 
osobnego gatunku ludzi obdarzonyeh medyu- 
mistyoznymi zdolnościami a może wogóle być 
tylko mowa o więcej lub mniej korzystnym 
usposobieniu, zarówno medyum j&koteż hypno­
tyzera. Ponieważ zaś główną oeohą oharakte­
rystyezną hypnotyzmu jest zupełny zanik woli 
uśpionego na rzeoz usypiającego, więo wielką 
rolę gra przy hypnotyzowaniu stosunek energii 
duchowej jednego do drugiego. W  końcu za­
znaozył w sprawie hypnotyzerskioh i medyu- 
mistyozuyoh zdolności jeszcze to, że wielkie 
znaczenie ma tu także wprawa. Z poezątku 
całe długie kwadranse trwa usypianie, ale gdy 
się próby częśoiej powtarza, to mołna dopro­
wadzić do tego, że kilka ohwil na uśpienie 
wystaroza.

Objawy samego snu streścił prelegent w 
ten sposób, że poddawanie myśli podzielił na 
dwie kategorye, mianowicie: 1) rozkazy i 2) 
wmawianie I  jedno i drugie jest skutkiem 
właściwości sennego uitrsenia, opisanyoh już

powyżej, kiedyśmy mówili o snach zwyczaj- grał rolą tylko przypadek. Na posiedzeniu
nyoh, wieszozyoh i lunatyzmie w połąozeni* owem było wiele rekursów budowlanych, o 
ze wspomnianym zanikiem woli u zahypnoty- których załatwienie interesanci nagabywali
zowaupg \ To nozwala tak samo kontrolować • usilnie p. Miohalskiego. Owoż p. Miohalski
objawy hypnotyzmu jak i snów zwykłyoh. ’ posyłając radnym zaproszenia nc, posiedzenie,
I  tu też prelegent choć przyznaje, że sfera polecił woźnym, jeszoze ustnie prosić tych ra- 
nieświadomośni jest olbrzymią, że jest mnó-1 dnych, którzy mieli referaty rekursów, ażeby 
stwo stanów duszy niezbadanych, tajemniczych i  konieoznie na posiedzenie to przybyli. Przybył
i-groźnych, twierdzi jednak, że wszystko co ! wiąc także p. Maohau i swoje referaty przed-
opowitdają o dziwach hypnotyzmu, a ro sprze- j łożył, w ozem nikt nio złego upatrywać
oiwia srą wprost przyrodzonym prawidłom iy- nie mógł.
eiowym, iest nieprawdziwe®. I  tak można so- Wreszoie oo do dostąpu p. Maohana do
bie naprzykład wyohraztó a nawet do pewnego , aktów, to sprawdził p. prezydent, że w biu- 
stopnia zrozumieć, że medyum wstanie na roz- . raoh, gdzie są sprawy dostaw dla wodociągów, 
kaz hypnotyzera i **robi to, oo on mu każe. j nie czyniono żadnej różnicy wtględem które- 
Nawet wykonanie po przebudzeniu można so- , gokolwiek z oferentów, ani toż nie robiono 
bie dzięki psychologii do pewnego stopuia wy-1 żadnej tajemnicy z odnośnyoh aktów, a to w 
tłómaozyć. Można również na podstawie wia- j oelu wywołania tem szerszej konkurenoyi.
domośoi o sugge«tyi na jawie pomyśleć sobie, > P. prezydent stwierdził, że p. Maohan ze swą
ie  możliwem jest wmawianie w uśpionego nie- ofertą nie był w niozem faworyzowany i ni- 
dorzeozncści, naprzykład dać muiaUko i wraó-1 czem mandatu radzieckiego nie nadużył, 
wić weń, ie  to jest małpa, albo w klatce z ka- | Nakonieo dodał p. prezydent dla usuniąeia
n&rkanai pokazać mu myszy. j wszelkioh ewentualnych podejrzeń, że o szcze-

Prelegent opowiedział o jednym fakoie, gółaoh tyoh, które obeonie podał, na posie- 
gdzie tez hypnotyzmu i na jawie suggestya nzeniu dnia 29 maroa, na którem dał odpo- 
drszła tak daleko, że wywołała aż zmiany wiedź interpelantowi prof. Dzieślewskiemu, nie 
fizyologiozue. JsLiś pan założył się, żo spędzi wiedział i wiedzieć nie mógł, przeto nie był 
noo na pośoieli, na której umarł przed chwilą 1 ^  stanie dokładnie rzeczy wyjaśnić, 
człowiek na oholerę Tymczasem pośfiel zmie- Oświadczenie prezydenta wczorajsze jest
niono ua osikiem sizystą. Ó t jegomość nie j wynikiem jek najskrupulatniejszych dochodzeń 
wiedząc o tem, położył się ua niej i fctk inten- ; ^_°p|0ra się ua zeznaniach pp. Miohalskiego, 
żywnie począł myśleó o niebezpieczeństwie M&chana, Flattena, zastępującego we Lwowie 
zarażenia się, że w kilka godzin siaohorował kierownika budowy wodociągów, p. Smrekera, 
wśród wszelkich objawów cholery, i kto wie, oraz na zezuaniaoh urzędników, prowadzących 
ooby <dę było stało, gdyby mu nie udowodaio- sprawy wodociągowe. Zapewnił przyton p. 
no, że nie spał na pośoieli owego rusJoszozy- prezydent, _ że jest zwolennikiem jak najda- 
Ira. O ile t*ż prawa suggsstyi, jakie występują Iej idącej jawności w wszelkioh miejek oli a- 
np. w iakim wypadku, dadzą się dostrzeds geudac-h publioznyoh i dlatego — jak zawsze 
w zjawiskach hypnotyzmu, o tyle zaprzeizyó ’ — sprawę postawił jasno, by ogół wiedział 
ich nie podobna, wszelkie jednak cudownośoi, gdzie prawda.
jak działanie na odległość, rozkazy daleko- j , Po odpowiedzi prezydenta przemawiał
terminowe, jasnowidzenia itd., przyjmować na- jeszcze p. Ih  na to w i o z , który podziękował 
leży y. niedowierzaniem i jeżeli gdzieś roś ta- p'e*vdentuwi, iż tak jasno sprawę tę przed-
• . J  -i . . i  . . . i _______• _____ a f a u r t ł  a  '  -kiego zdarzy s 
jest przypisać
która zdołała ominąć irontroię, niz uogom>au w , *■** irwuuoujggiryoa —- je-
i podnosić do godności jakiegoś praw-dła ( n* usilne nalegania swyoh kolegów.
Przykładów na to nie miał już ozasn prelegent *_Rady, dotąd bowiem, ui® dbając o swe oiie- 
przytco7y f, jtk  również wytłumaczyć kon- ,Ul®- bardzo wiele ozasu poświęcał gminie, — 
krotnie, o ile działają tu te same czynniki, oo z pewnym nawet uszczerbkiem dla swej licznej 
w sneoh zwyozajuyoh. Zapowiedział więc oiąg rodziny.
dalszy tego nad^r zajmującego odczytu. i Następnie odpowiadał p. prezydent na in-

    j terpelacyą p. J a n o w i o z a, który zapytywał,

Rada miasta Lwowa. | niekiego skrawek gruntu dh^dworca** kolei
Lwów, 3 kwietnia. elektrycznej z obowiązkiem oświetlania- lampą

Na wozorajszem posiedzeniu Rady miej- elektryczną przylegających do dworca tego re­
skiej, prezydent tir M a ł a c h o w s k i  dał wy- , alności gruntowych p. Iwaniokiego, — a jeśli 
ozerpniąeą odpowiedź na zarzuty, z któremi tak, to dlaczego gmina od zobowiązania tego 
wystąpiło Słowo polskie pod adresem oałej Ra- się uchyliła. Z odpowiedzi prezydenta wynika, 
dy w sprawie rezygnaoyi p. Edwarda Maohana ani w kontrakcie, _ ani nigdzie indziej nie 
z godności radnego. Mianowicie z odpowiedzi, “ ą mowy o owej krupie. Sprawa jeszoze bę- 
jaką prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  dał ua ozie rozpatrywana w drodze regulaminowej, 
poprzednie® posiedzeniu Rady interpelującemu' Potem przystąpiła Rada do porządku
w tej sprawie prof. Dzieślewskiemu, podniosło dziennego, t. j. do dalszej dyskuayi szozegóło- 
Slotco polskie że są jeszoze następujące kwe- wej nad projektem ustawy o przymusie wodo- 
stye do wyjaśnienia: 1) dlaczego pisemna re- ciągowym wedle wniosków p. dr. Maryańskie* 
zygnaoya weszła na ręce p. Miohalskiego, a nie go. Dyskusja ograniczyła się jedynie do §. 6, 
dra Małachowskiego; 2) dlaczego rezygnacja przy którym p. dr. Stroynowski wuiósł, ażeby 
wniesiona dnia 15 stycznia, dopiero dnia 28 mieszkania, któryoh czynsz nie przenosi ro- 
maroa zastała przedłożoną przez p. Michalskie- cznie 120 K., były zupełnie wolne od opłat za 
go prezydentowi; 3) dlaczego p. Machan, ebo- wodę z wo4ooiągów miejskich, gdyż’ to przy- 
oiai wniósł rezygnaoyę, jeszoze w marou refe- ozyni się n;ezawodnie do polepszenia stosun- 
rował w Radzie kilka spraw; 4) dlaczego p. ków zdrowotuyoh wś^ód najuboższej ludności, 
Maohan jeszoze po wnieńeniu rezygnaoyi miał albowiem ubodzy będą bez trwogi o koszta 
przystęp do aktów dotyczących spraw wodo- pili chętniej wodę dobrą z wodooiągów, aniżeli 
oiągowyoh, i tym sposobem „ohodził koło swej przesiąkniętą dziś bakcylami wodę studzienną, 
sprawy", starająo się o dostawą kurków i po- Dr. Gryziecki wniósł, ażeby po umorzeniu po­
łączenia rur wodoeiągowyoh. żyozek wodociągowych pobierano tylko 2®/,

Owói p. prezydent oświadczył, że p. Ma- dodatku od czynszu i aky uwzględniano też 
chan postępował bardzo lojalnie i uczciwie. PrzJ  wymiarze opłat sklepy i magazyny, 
Z myślą wniesienia oferty nosił się już od da Je o?e pobierały mało wody. 
wna. Według § 13 statutu miejskiego wniesie- Dla braku kompletu odroozył prezydent
nie przez radnego oferty o dostawę robót dla około godziny 10 posiedzenie do czwartku, 
gminy uważane® jest jednocześnie za zrzecze- ' ___ ___
nie się mandatu. Ale p. Maohan już 12go paź 
dziernika z. r. prosił o trzymiesięo»ny urlop i 
prywatnie mówił o swych zamiarach oo do 
wniesienia oferty. Po skończeniu urlopu już 
nie brał udziału w pracaoh Rady, a do 20 paź­
dziernika nie był nawet ani razu na posiedze­
niu komisji wodooiągowej. Gdy mu się urlop 
skończył, t. j. 12 stycznia, postanowił wnieść 
rezygneeyę z godności radnego i rzeozywiśoie 
już dnia 15 stycznia zjawił się w biurze pre­
zydenta dra Małachowskiego z pisemną rezy- 
gnaoyą, jednak nie zastawszy prezydenta, udał 
się do biura pierwszego wiceprezydenta, p. Mi­
chalskiego i jemu rezygnaoyę swą wręczył, 
przyozem rzekł, że ponieważ zamierza starać 
się o dostawę kurków i pcłąozema rur wedo- 
oiągowyoh, przeto już teraz wnosi rezygnaoyę, 
ażeby, gdy już wejdzie jego oferta, nie czy­
niono mu niesłusznych zarzutów, iż wyzyskuje 
mandat radziecki na swą osobistą korzyść. 
Więc r. Miohalski uważał rezygnaoyę za wa­
runkową, bo jeszoze nie było pewnem, ozy p. 
Maohan swój zamiar wnie?i*nia oferty wyko­
na ; zatrzymał przeto rezygnaoyę tę, bez robie 
nia z niej użytku urzędowego, ażeby

Mały Feljtóton.
Anenimiitom .

Jakiebądż miałaby reie,
Jakiebądź miałaby g' dło, 
Oświadczam, nie myśląc wiele, 
Jakc tortura — jest podłą.

A jednak zaoność tortury, 
Chwalozemi śpiewałbym rymy, 
Gdyby tak w swoje pazury 
Zeohoiała wtiąó — anonimy.

Niechby te miłe paluszki,
Co bliźnim z truoizną leoą,
Ujęła w śrubę — i puszki 
Porozgniatała im nieco.

M. Rodoć.

KRONIKA.
Lwów 3 kwietnia.

Ks. metropolita Kuiłowski jest ciągle obłolm 
i tu- “ul ..-p-, —- - j  „  razie chory. Puchlina, która zaatakowełs przed pari

gdyby p. Maohau oferty me wmosł, me po- dniami nogi pacjenta i posunęła się aż do piersi 
zbawiać Kftdy miejskiej tak cennej i ■ praoowi- .nio nstępnje, dlatego też nie można mówić o uan 
tej siły w sprawach technicznych, jaką jest nięciu niebezpieczeństwa całkowitem, zwłaezczt 
bezsprzecznie p. Maohau. T o  przekonanie, że wobec podeszłego wieku ks. met-opolity liczącej 
rezygnaoya jest warunkową, było zupełnie słu- 74 lat. Choroba ks. Kuiłowskiego datńje się oc 
szne, gdyż p Machan wahał się długo z wuie uroczystości Jordanu, kiedy ta najprzew. Aroypa- 
siemem oferty, ciągle badając siebie, osy po- . steiz zaziębił s:ę i zaraz nazajutrz uczuł się cho 
doła zobowiązaniom ofertowym, — i dopiero rym. Lekarze mieli orzec, że tromboza fanzy zi 
dma 20 marca ofertę wniósł. :. skrz płej krwi w naczyniach krwionośnych) ustą

Do tego zatem dnia jego rezygnaeya by- piła, a niepomyślaem dla pacyenta jest samo opu 
ła bezprzedmiotowa. Ale dlaozego p. wioepre- chnięcie, zwłaszcza wobec niemocy starczej. Ks 
aydent Miohalski nie przedłożył rezygnaoyi metropolita niechętnie poddaje się opiece lekarskiej 
p. Maohana prezydentowi w dniu 20 marca, leczy 8° ór. Iłencki, bardzo zdolny lekarz, asysten 
lecz zwłóozrł jeszoze o oałe ośm dni ? Oto dra GHuzińskiego; czuwa też przy łożu chorego je 
dlatego, że prezydent, wyjechawszy w spra- S° brat, lekarz z Bolechowa, 
wach urzędowych do Wiednia, powrócił dnia ( Kapitała metropolitalna w okólniku do duoho 
17 maroa chory na influencę i nie urzędował wieństwa, w którym zawiadamia, że ks. metropo 
aż do dnia 28 marca; gdy zaś w dniu tym lił^ i89* ciężko ohory, zarządziła we wszystkie! 
objął znów urzędowanie, p. Michalski rezygna- świątyniach archidyecezyi gr.-kat. lwowskiej modłj 
cyę tę mu przedłożył. na mtencyę wyzdrowienia ks. metropolity.

A  dalej może ktoś zapytać, dlaozego p. Konkursa rozpisują: magistrat m. Jarosławie
Michalski w dniu 20 maroa, gdy rezygaaoya na P°s»dę kasyera miejskiego z poborami 2360 K
p. Maohana stała się już aktualną, sam nie * dwoma pięcioleciami po 200 K ; termin do 15
zrobił z niej urzędowego użytku, leoz czekał bm. — Wydział krajowy na posadę dyrefetori 
na prezydenta. Oto dlatego, że prezydent za- szpitala powszechnego w Złoczowie z płacą 160( 
strzegł sobie załatwianie wszelkioh spraw oso- ^  i termin do 14 bm. .
bistyoh jeszoze z początkiem ubiegłej kaden- Berpioczeństwo we Lwowie. Dzisiejszej aocj
oyi, a to z powodu, że nie wioeprezydent, leoz około godziny 11-ej zarobnik Bartłomiej Kozio 
prezydent odpowiada wobec Rady, rządu i ̂ 8Hpił do trafiki na rogu ulicy Zyblikiewicza i
Wydziału krajowego za ozyuuośoi organów : Fańskiej, aby sobie knpić tytoniu. Gdy wyszedł
miejskioh, więo musi sam dobierać sobie odpo- £®padli g0 jacyś pijani awanturnicy, wszczęli z nia 
Wiednie siły do pracy. ; kłótnię i tak go pobili, że Kozioł wyszedł z te

Co zaś do tego, że p. Maohan jeszcze w walki ze złamaną prawą ręką. Polieya teraz po 
marcu był referentem w Radzie, mimo, ie  re- ■zukuje sprawców nieszczęścia tego biednego ozło- 
zygnaoyę wniósł, to sprawa miała się nastę- wieka, ale kto mu powróci rękę do pracy ? 
pująoo: Dnia 15 marca p. Maohan referował Lwowski tram w aj elektryczny rozpoc-ym 
w istooie sześć spraw, a — jak wiadomo — z dniem 16-go bm. sezon letni, to znaczy, ie bę 
dopiero 20 maroa wniósł ofertę. Leez i tutaj dzie kursował w miaście od godz. 6 rano do 1]
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w no' y, & do cmentarza od 2 g'oj po poi. ao 7-mej 
wieczorem.

Wiceprezydent sądu krajowego wyższego dr. 
Dylewski, powróciwszy z Wiednie, objął kierowni­
ctwo sądu na czas nieobecności JE. prezydenta dr. !
Tehórzn.ckiego _ j

Za duszę śp. br. Ziemiałkowskiega odbę-,
dzie się w lwowskim kościele archikatedralnym we 
czwartek 5 bu. o godz. 9 przed południem żałobne j 
nabożeństwo, urządzone stavaniem Reprezentacyi m. 
L wowb.

KongreS dla spraw polskiej oświaty ludowej, 
nrządzuny staraniem krakowskiego Towarzystwa 
Szkolj Indowej, odbędzie się w Krakowie w drt- 
gie1' połowie lipca, poniekąd jako uzupełnienie 600- 
letniego lubileuszu Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Onrad® kongresu trwać będą dwa dni, trzeciego 
dnia odbędzie się w ec publiczny dla rozbudzenia 
w szerokich kołach zainteresowania dla spraw 
oświaty. Sek”etarzem komitetu kongresowego jest 
dr. Zygmunt Bslick (Kraków, Dęonik. 16).

Ostatnia dzieło Verdiego „Stabdt M*ter.“ 
odznaczające się przepychem iasfruuentacyi, wyko­
na Towarzystwo muzyczne ze znacznie powiększoną 
orkiestrą dnia 9 kwi tnia w sali Domu narodnego. 
Drugim numerem p-ogramu będze Beethovena 
hChrystus na górze Oliwnej," o atoryum odśpiewa­
ne przy współudziale pierwszorzędnych solistów.

KonkurS atletów W Warszawie skończył się 
w sobotę. "Walka pomiędzy pp. Pytlasińakim a Ps­
tro* J została r ierozstrzygniętą i sędziowie przy 
znali im dwie pierwsze równoznaezne nagrody: dwa 
nuże medale złote. Trzecią nagrodę, wielki medal 
srebrny, przyznano p. Mnstańe Jeszar, a czwartą, 
medal srebrny mały, p. Wasilewskiemu. P. Petrow 
wyraził niezadowolenie z wyroku sędziów i założył 
proteet, prosząc o zupełne rozstrzygnięcie Konkursu 
i przyznanie pierwszej nagrody jemu lub p, Pytla- 
3in*y emu, Protests tego nie uwzględniono, lecz 
zgodzono się na walkę po za konkursem, która 
odbyła się w soDotę. Walka rozpoczęła się na no­
wo i po 43 minutach p. Petrow dotknął plecami 
zittmi i sędziowie ogłosili zwycięstwo p. Pyllasiik- 
skiogc. Warszawskiego atletę nagrodzono rzęsistymi 
oklaskami i wywołane kilkakrotnie.

po za konkursem przyjął Pytlasiński wyzwą 
nio atiety Mcors Znjmieńek-ego do walki francu­
skiej aż Jo rezultatu. Zwyciężony płaci 100 rubli 
na wpisy dla niezamężnych jtudentów politechniki 
warBsawskiej.

Samobójstwo, z  powodu nieuleczalnej choro­
by zastrzelił się wczoraj w swym majątku, w Ko­
cowej koło Czortkowa, Michał Bogdanowicz, ojciec 
posła do Rady państwa, p. Józefa Bogdanowicza.

Sprostowanie W artykule o obstru-tcyi w wło­
skim parlamencie, w 6 tym wierszu od początku 
z»srast „epidemiczny" należy czytać: endemi­
czny.  Zaraza, gdy trwa długo, staje się endemi­
czną (od end«mos, domowy, krajowy) czyli stałą.N» 
8-ci.j szpalcie wiersz 47 z góry ta wyrazem „py­
chę" końezy się cudzysłów, a potem zamiast Lo­
jalnym należy czytać Socyalnym etc.

Unici Z Węgier odbyli pielgrzymkę do Rzy­
mu, a większość ich, złożona z podkarpackich gó­
ral, i wieśniaków, wywarła tam korzystne wraże­
nie Gazeta kościelna p«sze o ten.: „eSzczern, na- 
wna pobożność tych prostych ludzi, wstępujących 
kolanami na Scala Santa, albo otaczających groby 
Kp'stołów, była wzruszającą. Ponieważ w piel­
grzymce brało udz.ał kilkunastu kleryków z Mun- 
kacza i Eporien, na cześć ich urządzili przyjęcie 
alumni rusk ego seminaryum. Na przyjęciu tem bi­
skupów me było. Ogół pielgrzymów brał odział w 
uroczystych n eszporacL, odprawionych wedle gre­
ckiego oorządku w kościele S, Marii della Navi- 
cel.s, obsługiwanym przee grecko mełchickich mni 
chów. Be ebrowal przytam znany kouwertyta ks. 
Tołstui po staro łowiańnku, wedle rytuaiu moskiew­
skiego, towarzyszyli mu zaś alumni ruscy z Wę­
gier, podług rytuału własnego i zakonnicy Bazylia­
nie według tnelchickiego rytuału i w języku — 
arabskim Co za niięstaiiina — i to w jednym tyl­
ko obrządku1 Niech nas Eóg broni, abyśmy chcieli 
ubliżać czcigodnym zwyczajom i wiekowym trady­
cjom zjednoczonych kościołów Wbehodu: godzi się 
jednak wyrazić uw:elbienie dla tej wspaniałej je­
dnolitości, jaką przedstawi* Kościół rzymski w 
swych obrzędowych formach, niezmiennych, jak i 
lira-gicŁ,ny ięzyk, od Laponii Ao Przylądka Dobrej 
Nadz.ei, od Islandyi do Kamczatki.

Uczta w domu magnata polskiego Dzienniki 
zagraniczne opowiadają bajkę zupełnie nieprawdo­
podobną i ułożoną niezawodnie przez którego z so­
cjalistów. Rzecz miała się odbyć w Paryżu. Mie­
szka tam podobno jakiś magnat polski, który 
niegdyś prowadził dom na wielką skalę ale owdo­
wiawszy zamknął się i nie przyjmował nikogo 
Przed kilku dniami usłyszawszy od kilku przyja­
ciół, ż» w kołach dawnych znajomych ma opinię 
sknery, postanowił urządzi! bankiet wspaniały Ja 
pięćlziesiąt osób Bohaterem uczty tej był... kine­
matograf.

Ku wielkiemu zdziwieniu, zastali goście ja 
daluię w osobliwszym półmroku, gdyż wszystkie 
lampy elektryczne były przysłonięte grubą gazą.

Naprzeciw stołu w podkowę ustawionego 
stał wielki parawan z białej jedwabni J materyi. 
W  cnwili gdy zdziwień, goście poczęli się zabierać 
do podanych im w miałk im lodzie ostryg, ujrzeli 
nagle na przygotowanej birłej ścianie doskonale 
oświetloną żywą lotograJę sceny z bretońskiego 
Wybrzeża morskiego. Liozne kobiety, lowiąte ostry­
gi, usiłujące nożaor ostrim* owe delikatne sko­
rupie od skał odważyć, mr ,zą zarazem opierać się 
szalonej burzy, która Jadr chwila może jo zmieśó 
do rozhukanego mnrza. „Brr! — z a w o ła ła  «dr i
* dam — jak tym biednym kobietom mus" być 
simno!“ Z lekkim dreszczem połykano ostrygi i 
ekonst: towuno w myśli, że te bestyjki, ściśle rzecz 
biorąc, nie tak bardzc są smaczno. Podano „1# po* 
tąga" — znpę z sago wyśmienicie przyrządzoną — 
kinematograf w owej chwi > przedstawił okc icę 
Podzwrotnikową, silnie słońcem oświetloną, w któ- 
r® setki murzynów, okręconych tylko w około 
Itfżwi białemu szmatami, wyrąbywi ło drzewa 
Palmowe , ażeby wyjąć z nich jądro, z ntorego 
?Porząaza się sagi „Biedne istoty", zauważyła 
Laa dima

Gdy podano rybę, ujrzano znów obraz morski. 
Wzburzone fale miotały łodzią ryb*eką tak silnie,
. * gc. cie poezęli krzyoześ: „Ależ ci Indzie utoną!"
1 *erwali się z krzeseł.

Przy następnem daniu ukazała się scena z 
Winnicy hurgundzkitj. Robotnicy brodzą w głębo-

namule, mgła szara, osłaniająca obraz, rozpo- 
Cl*ra niewysłowioną melancholię.

Poaesar giy się w jadalni poczęła rozchodzić 
'Pstyruna woń zrazików z kaszą, p-zedstawił kine- 
Wafograf me bardzo miły proceder egz“kncyi w rze- 
*' taL każdy następny obraz smutniejszy był 
. '“Przedniego, aż r  końcu ujrzano na białej je- 
**^aej ścianie postać wychudłej i w szmaty odzia­

ła * koblłty 0 szklannym wzrokn, która zrazu mała, 
^  * każdą chwilą rsinąc, doszła do wielkości 
ro ^^k i. *Tw*r_ iej, bólem skrzywiona, zaś usta

•«•, a pozbawiona ozdoby zębów, układeły się 
®*r*kiego uśmiechu, a kościotrupiej chudości re- 
** Wyciągała de auto nastawionego stołu- Byi

to obraz uosobionej nędzy, która, uczyniwszy do­
stojnemu i wybrednemu towarzystwu ironiczny u- 
kłon — znikła.

Wszyscy odetchnęli, gdy nareszcie gospo lar z 
powstał i dał znak, by przojśó Ao salonr.

Tyle owej relacji socjalistycznej. Zapytujemy 
dlaczego panowie socyaliśei muszą ao wszyitkich 
swoich żółć* owych wyrobów, dołączać naz winko pol­
skie ? Każdy przeeie rozumie, że takiej uczty nie 
było nigdy i nigdzie. Więc skoro te produkt fan- 
tteyf, to można byłe owym niedelikatnym arfitryo- 
em, który pospraszał gości na to, aby im zrobić 

przykrość, mianować jakiegoś finansowego barona. 
Byłoby to bardziej odpowiadało i znanej, utajonej 
przyjaźni tyeh panów z soeyalietami i równie zna­
nemu ich złemu wychowaniu. Ale przypisywać ma­
gnatowi polskiemu równie nieprzyzwoite, ji k niedo­
rzeczne, przyjęcie gości może tylko taki socyaT ita, 
który oprócz upieczeni* swojej eueyalistyoznej pie­
czeni, ohoinłby jeszcze zaspokoić swoją nienawiść 
do polskiego n-rodn.

Najbogatszy epuzer na świeci a Alfred Van- 
derbilt, przybył świeżo z Nowego Jorku do Pary­
ża, aby przypomnieć się pamięci i zdobywać serce 
swej towarzyszki zabaw dziec;nnych, córki zma-łego 
w r. 1893 nowojorskiego milionera French, która 
bawi we Flancy i z matką i wujem, milionerem 
Tuck, p‘ęknośc’% i posagiem, przyciągając lioznych 
wielbicieli. Do ich rzędu zalicza się podobno książę 
Orleański, pretendent do tron* francuskiego. Miss 
Frocoh za lat dziecinnych uchała się w Alfredzie 
Yanderbilt, obecnie ma on jednak mało szans po­
wodzenia. Wuj Tuck chciałby ją wydać za i kiego 
przedstawiciela starożytnego rodu, ale pauna pra­
gnie iść za «kłonnoi jią serca, któro nie przemówiło 
jeuzczo dotycnczaa. Mr. Tnck zuiny jest dobrze w 
towarzystwach paryokieb. Od lat aieściu jest po­
siadaczem słynnej Maln.uk on, rezydenoyi cesarzom 'ej 
Józefiny Odnowił ję i urządził wspaniale z zacho­
waniem wszelkich pamiątek Jest to dziś najpięk- 
niejczy pałac we Francyi.

O/wilizowanA małpa. W  Baltimore w stowa­
rzyszeniu „John Hopkin" Medioal Society" przed­
stawiał kapitan Fryderyk d’03ta małpę, którą na­
uczył mówić „mama", „tak", „nie", oraz kilka in­
nych jednozgłoskowych wyrazów Małpa ta nazywa 
eie Ram, uczy się pilnie i robi po ..ąpj , jak zape­
wnia jej wychowawca, jada przy stole razem a ro­
dziną kapitana, a idąc spać, zdejmuje ubranie, któri 
nosi ws dnie i nekrywa się sama kołdrą. W kra- 
ich podzwrotnikowych obiega podanie, że małpy 

umieją mówić, lecz udają, iż są nieme, by nie za­
przęgano icn do pracy.

Ofiary. Dis ucznia, który z powodu choroby 
utr»cił wszystkie lekoye, nadesłali uczniowie U kl. 
A. szkoły męskiej im Mickiewicza 4 K., H. N. 1 K., 
St. W  2, L R. 2 K. (wazysoy z Zarzecza), W. K. 
z Nnszcza 4 K , Auiela 'Bo^danowiczowa z Ostrowu* 
(koło Gwożdioa) 5 K., M. Uzerpińska z Lipicy dol­
nej 2 K., stołonnicy panny Elsner w Starym Sam­
borze 6 K , T R, z Janowa (koło Lwowa) 2 K., 
Eleonora WawnikieW.cz ze Lwowa 5 K. i p, Fran­
ciszek Mogiła Stsnkiewicz ołicyał poczty we Lrjro- 
wio 2 K.— Nb kuśoiół w Hodowicy nadesłał p Stan­
kiewicz również 2 K.

Zmarli. W  Nowym Sączu Antonina s Sznij- 
drów Btzeeka, właścicielka dóbr, żona b. długole­
tniego onrmistrza, lat 78. — Wu Lwowie Fran- 
oiszki Geyctowa, wdowa po lekarza, lat 67 ; Aloj. . 
Terennoczy, matka o. Władysława, dyrektora Ban- 
kn nieckowego i dra Leopolda, lekarza pułkowe® 
lat 80.

Stan powiatrza. T. o g, 7 rano +1, W po? 
-f-4 R. Bar. 763. Podnosi się. Pochmurno.

Z rozmowy
Pan A, Ale, w gruncie rzeczy, ona przecie 

sama oh .rowy wał ci swoją rękę.
Pan Ii, Tak, ale... pustą 
Myśli.
Potęga miłości nawet, lichwiarza worek ro»- 

wiązuje.
Klęski w miłości doznane leczą się miłością, 
Zakochać eią biw rzajemności jest to tyle, 

co chcieć się ogrzać priy zimnym pieou.

Reportuar teatru hr. Skarbka- Dziś we wtorek 
„Fr,vorita" Donizettiego, l  szy wya*ęp Nmj Boyary, 
uczenicy Sonvestrów; przedostatni występ Aleks. 
Myczngi. We środę po raz 1 szy „Futro bobro­
we", komedya w 4 .kiach Gerharda Haupt 
mana. We czwartek przedi statnie przedstawienie 
operowe w tym sezonie: „Straszny dwór", opera 
n°rodowa w 4 aktach Stan. Moniuszki, pożegnalny 
występ Al >ks. Mysz-.gi. W piątek „Futro bobrowe". 
W  sobotę po południu „Wicek i Wacek", komedya 
w 4 aktach Zygm Przybylskiego, wieczorem osta 
tnie przedstawienie operowe: „Lohengrin", wielka 
opert. w 3 ak iach Wagnera, z panną Bohues w par- 
tyi Elzy. W niedzielę po południu „Sztygar , opera 
komicza w 3 aktacb Zollera, wieczorem „Jarmark 
małźeńikr", krotochwila w 3 aktach J. Okonkow- 
skiego i „Drużba", komedva w 3 aktach Michiła 
Bałuckiego.

§ Wie lew 3 kwietnia. Genaialhii zebranie anglo- 
aujrryackiegc banku przyjęło przedłożony mu bilans 
i nchwaliło rozdział dywidendy w kwocie 8 złr,

§ Budapeszt 3 kwietnia. Przy wczorajsBim cią­
gnieniu logów cłoańskich wylosowano 31 następu- 
jącyoh s»ryj: 237, 402, L3o, 687- 640, 796, ?52, 
877 1110. 1157, 1S88, 165S 2119, 2i59, 2362
2561, 2728, 2758, 2875, 2990, 302Ć 8182, 3470, 
3496, 3594, 3684, 3727, 8337, 4002, 41&2 i 4332. ’ 
Główna wygrana 200.wOO korou padła na sor. 3727 * 
nr. 28. Po 2000 koron wygrały: s. 402 nr. 2, s. ' 
687 nr. 69, e 2159 nr. 16, g. 2728 Dr. 25 i a.'! 
3496 nr. 23.

§ Wiedeń 2 kwietnia. Na wczorajszy targ 
zwieziono bydła rogacego na rzeż ogóiero 4697 sztuk, 
w tej runie było z Galicyi 706, s Bukowiny 65. 
Przebieg targu spokojny. — Ceny niezmienione. — 
Z całego spędn zostałc niesprzedanych 56 sztok. 
Wołów z Galicyi i Bukowiny iprzedauo: 108 n/tuk 
po *j4.— do 62.— koron, 28* sztnk po 68—67 k., 
234 sztuk po 68 do 7 2 k., — sztnk po —.— do
 k. liozne za centnai metryczny żywej wagi.
Buhaje podtuozone bez różnicy pochodzeń'!, kupo­
wano po 52 do 66 koron, krowy podtuczono po 52 
do 62 kor., bydło chude dl; masarzy po 36 -44 k. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

t  Sprawozdanie lygudniowe Izby handlowo- 
przsmysłowej o oenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 29 marca do l kwietnia 1900 — bez opłaty 
akcyzowej, Waluta koronowo i za 60 kilogra­
mów : Pszenica stara 7.20 do 7.40, now.
0'00—0.00, żyto stare 5.35 do 5*55, nowe 0.— do 
0'00, jęczmień browarny b.uO do 6*30, jęczmień pa­
stewny 4'90 do 5.20, owies 6.35—5.66, hrerzka 
ODO—0.00, kukusndza zeszłoroczna 00.0— 0.00, ku- 
kurudza nowa 0.00 dc 0.0G, proso 0.— do 0.— 
groch do gotowanie 6.75 do 11 50, groch pastewny 
6.26 do "ooze taa 0.— do —.—, fasola 0.—
0.—, bobik 6.10 do 6.40, wy«» 5.o0 do 6.05, ko­
niczyna czerwona 70.00 do 88.00, -oniozym. biała 
60.00 do 66.00, koniczyna szwedzka 70.— do 85.—, 
liymohkw 28.00 do 84.00. anyż rosyjski —.— do 
— , anyż płaski —.— du— , kminek 00—00, 
rzepak zimowy 10.75 do 11,25, rzepak letni —.— 
—.—, 1 niańki —.— do—, nsiienie lniane 0.00—O1, 
nasienie konopne O.UO — 0‘0o, chmiel —.00 do —.—, 
nafta zwykła 19.50 do 20.00, nafta a alejowa 20.o0 
do 21.00, łój topiony 36.00—87.00, spirytus 1C.000 
litr. pr. jotowy kontyngentowany bez opłatv podatku 
37.60 do 88’—.

]  iteratura i sztuka.
* Parlamentaryzm, w  wydawnictwie „Związku 

naukowo-literackiego" Wiedea [i Życie, nakładem 
Lsięgenu Altanberg- wyszedł pierwszy tom zarysu 
socyologicznego pod po\ yższym tytułem, napisanego 
przez dra Zygmunta Balickiego. Autor znany z kil­
ku prac polskich i francuskich z dziedziny socyo- 
logii i psvchologii, przedstawia przy pomocy rezul­
tatów najnowszych bad_ń w tych dziedzinach po 
wstauie i rozwój parlamentaryzmu z* stanowiska 
zarówno psychologicznego fakotei i historycznego. 
Książka rozpoczyna sięprót ■ k'asyfik.cy. rozmaitych 
form państwowych, następnie przechodzi autor po 
kolei zasadniezr typy rządćw, ewolucyę dziejowa rzą­
dów bezpośrednich, jak arystokracyi i demoki icyi, Inb 
pośrednich, jak absolutyzm i parlamentaryzm. Okre­
śliwszy w końcu istotę przedstawicielstwa, rozwaza 
autor rozmaite funkeye parlan***nłn, jako przedsta­
wiciela interesów terytoryalnjch, i konomicznych, 
partyjnych oraz rozwój kultury politycznej i rozumu 
a tanu, o ile on się w perlnmentaryzmie zazna era. 
Pomimo, że autor twierdzi, iż praca jego ma wy­
łączni p charakter i c~l naukowy, - nie polityczny, 
niepodobna pominąć uwagi, że autor choć platoni- 
cznie, przecież siłą rzeczy zajmuje pewne stanowi­
sko wobeo obecnego stann parlamentaryzmu i jego 
wyników. Jakiem ono bęu ie definitywnie, niepodo­
bna na razie dokładnie r izeznać na podstawie tego 
pierwszego tomu, którr i » przeważnie ol „rakter 
historyczny. Ale to fakt, *e ,W miarę jr,k autor przy­
stępuje dc omawiania współczesnych rezultatów togo 
historycznego rozwoju, książka jogo nabiera znacze­
nia dla osądzenia widocznego teraz wszędzw upadku 
parlamentaryzmu.

Część ekonomiczna.
§ Wied fl S kwietnia. Subkomitet austryacko- 

węgtor tkiuh fabrykantów papieru, wybrany w ubie­
głym roku oelen obmyśleni* środków sanacji prze­
mysłu, wyrabiającego cellnloze papiorovą nk ńczył 
już bwq czynności. Większość fabrykantów uchwa­
liła utworzyć 'owi zygtw akcyjne pod egidą wis 
deńekiego ' akłauj kredytowego.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU".
Praga 3 kwietnia. W  Sejmie odczytano 

wozorąj interpelacją w tpnwi* unienenii cze­
snego w zzkołaok średaiuh, dolej into.pelaoyę 
w sprawie wt lalai anetryaekiek poddanych 
o? >tki( narodowości -e Szląika pruekiego.

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia nmieszozono wniosek, iądająoy obo­
wiązkowego zaprowadzeni. nauH "szyka io- 
syjskiegu w sokołach czeakioh-

Wiedeń 3 kwieuua. Ni_ zwołaną na dzi ń 
kwietme koi>>ęreneyę w celu omówienia 

sprawy .-adzwyozajaego podwytweni* cen. wę- 
i przybyć mają pr ledstawioieli mmistentr 

handlu, praw wewnętrau^oh, kolei i rolnictwo. 
Ojfróoz tego „„. siauc zaproszenia do wszyst- 
kioh isL handlowyoh Ozeoh i Morawii, jakoteń 
Wiednia i Krako a. do wielkioli przemysłów 
ców i towarzystw górniczych monarohii n wie- 
szoie do oseskioh i aorawskioh związków, 
gwarectw: wybitny»h firn. eksploataoyi węgla.

Wnllinuton (w Nowe1 Zelandyi) 3 kwietnia. 
Okręt Southern Cross, który wyjechał h jł w 
celu abadwuia okoliu biegana poładułowego, 
przybył z powrotem do Campbeii ewnn. Kzpi- 
' -u okrętu donosi, ie  erdoono półcienie
bi iguna magnetycznego Członek ekspei ycy^ 
Hansen nmarł w drodze.

Windsor 3 kwietnia- Królowa odjechała
* ecsóreH przez Rolyhazd " K*ng-towD do Du­
blina, gd "•* Przybędzie w środę rano.

Berlin 3 kwietnia. Do Biura "Woltfa dono­
szą z Konstantynopole: Wezeraj ukończono ro­
kowania Ib ,yi z Toroyi, w sprawie budowy 
kole żelaznej w nółnooas. ozęśoi A »y i Mniej­
szej. Taroya zobowiązała się na wypadek, gdy­
by sama na budrwę tyoh kolei *ię ni* ndeoy- 
dowała, udwieLÓ koncesji dla kapitał sów ro- 
syjskioh.

Budapeszt 3 kwietnia- V  sejmie węgier­
skim pr-zyJent ministrów Szell oświadcjył, ie  
rę p krskr deputaoya kwotowa pertrakte wąó 

będzie z tą Jeput&oyą rustiyaoką, którą aa- 
tryaoka Bada państwa ogłoe jakc legalną. 

Sąd o tem, ozy deputaoya austryaokr jeut je- 
szoze uprawnione do d«l*zyoh funkoyj, nie na­
leży do ęgisr, lecz wyłąoznio do pnrlamentu 
anssryi .o* .< ip. Wobec t- rdzenia depatową- 
nego U grona, że Węgry i*Va.kieia napływu ka­
pitałów nictrieokioh wohodzą w stosunek za­
wisłości d Niemiee, prr^ydent ministrów o- 
świudesył, że Węgry n\a irahałjby się nawią­
zywać Dodobnych interesów z Niemotmi nawet 
wówozhs, gdyby stosunek pplityozny do Nie 
mieć nie był tak przyjar,r" i ścisły, jak obe 
cnie. (Fuozno oklaski). Mó^rca odpierał nastę 
pnie zarzut Kossutha, jakoby gi.b ret austrya 
oki nie był konstytucyjny, o: *z jakoby i, ąd 
węgierski wobeo austrysekiega był zanad.,o u- 
ligły. Przemawiają przeoi^ka totr-i. r szulta^y 
na: ad, i; .kie się w ostatnich czasach między o 
bu rządami odbywały.

Rzym 3 kwietnia. W parlamencie wnieśli 
we-rrai r.zy odosylftfii protokołu posiedzenis. 
z dnia 29 marca dep. Fe’ ri i złanrrdolli pre- 
tast przeciw ważności uenweł na tem posie­
dzeniu powziętych. Dep. Sonnino dcwcd^Ił, że 
uohwały te rą zupełnie legalne Po dokonaniu 
weryfikacji protokołów io .edzef z 29 30 
8] marna, Izba przystąpiła do mybaru prezy­
dent?.. Wybra io ponownie dep. Cnlombo 2 6 E 
głosanJ. Bianohini otrzym-1 158 głoaów.

Następnie Izbi prżyjęł« wśród wielkiej 
wrzawy skrajnej lewioy wniojeŁ posła fonni 
no ażeby na dzisiejszem pc»j dzeniu głosowa 
no bez poprzedniej dyskusji prnez nowstani? z 
miejeo ned wniesionemi przez komisję reguła 
minową omisnami regulaminu.

Tryest 3 kwietnia Zmarł tu prezes trye 
ateńskiej Izby handlowej, br. Reinalt; majątek
* 5!$ wjnosrąoy oztery bb iliony koron, zepirał 
państwu, zastrzegająo swej iom* pewne doży- 
wooie. W  testamencie swym poleoił br. Reinelt 
szereg humanitarnych instytuoyi do uwzglę 
dniem:-.

Wiedeń 3 kwietnia, k u ster wwiedBwo 
śei pi zaniósł notaryuszy: Marcina Gtcyeokiegc 
z Andryohowe do Żywca, Bronisława Sądec­
kiego z Żyt, ja do Biadaj, Władysław. Krasic­
kiego z Radomyśla do Dabrowei, Gabryela 
Oi-zakiewieza z Biecza do ŁahnntL, Romana 
Poraj-Madeyeziego z Zatoru do Muślenio, Pio­
tra Pielę z Wojnicza do Andrychowa . Stan. - 
■ława Krókowskiego z Slemienir do Wyżnioy.

Pilzna 3 kwietnia. Woccraj wjbuehł tu 
•isęśaiewy etrejk piekarzy.

PisiHU (Isuryi) 3 kwietnia. W  Karpino 
wszysoj robotniey z małymi tylko wyjątkami 
rozpoczęli praoę.

Kladno 3 kwietlia. W  tutejszym okięgu 
strajkuje jeszcze 52% ogólnej Inzby pracu­
jących.

Siano 3 kwietnia, W  tutej»zyir okręgu 
■trickowym połowa robofe tów stanęła do 
pracy.

Try?$" 3 kwietnia. Dziś od^ył się pogrzeb 
bar. Reinelta przy lioznyn. udziale pnblicrn*- 
śc i i miejsoowyoL dygnitarzy.

Wojna w  Afryce.
Lendyn 3 kwietnia. Denesza lorda Rober- 

tsa z Bloemtcntein, potwierdzająaa zabrw.ie 
angielskiego oddziału przez Baerów, donosi, że 
pułkownik Bro'kdweod, który w sobotę raro 
rozbił był obóz koło w >dow-ągów bloer lfontein- 
skiuh, zaatakowany został z tro:«oh stron. 
Broadwood odesłał swoje ba erye i bagaże w 
kierunku ku Bioemfontein, ale w ahwili, gdy 
tabor w pobliżu brodu przez głębokie łożysko 
rzeki miał obok wodceitgów pr-seohodzić. roz- 
pOuzęli ogień Bcarowie, której byl tak dobrze 
u ”joi, że ioh zwiady ?ngielskie mr zauważyły 
Wielu jeźdźców i koni padło pod strzałami 
Boerów, którym dostało eią w ręce 7 *nnat. 
Rewia Anglików opuśoiła niebezpieczne mi j- 
toe jak można było najszyboiej,

Lord Robert* posłał nt pole bitwy posił­
ki. Ni sprzyjaoiel mógł mieć około S000 do 
10,000 ludzi.

Londyn 3 kwietnia Z Bushmausko;; do 
noszą pod datą 1 kwietnia żo Boerowio pozo­
stali na uwoieh stanowiskach dopóty, dopóki 
się nie przekonali, że patrole angi*lskib wszyst- 
kioh rannyeh angiulskioh żołnierzy nie 7ą- 
brrlL Między rannymi zn.juuie »ię także cię­
żko ranny holenderski atLaohe wojskowy Nix,

Rretórya 3 kwietniŁ. Kolo Brane!forć od­
była się w piątek znowu potyczka. Według do­
niesień prywatnych ponieśli angielsoy ułżni 
ciężkie straty. Po stronie Boorór było tylko 
niewielu rannyoh Także w sobotę słychać 
było w kierunku Braudtfortu huk dział. &iy- 
ohaś także, że w sobrtę odbyła się potyczka 
pod Mafeking z kolumną Plumere-; ko! mna 
ta c oiężkiemi stratami musiała się oofnąó.

^retfl.ya 3 kwietnia. Urzędów^ donoszą pod 
datą 31 maroa, że Buerowie między Blo«m- 
fontein a Thabanohu zabrali 6 aneieiskrnh 
armat i tabor złońoiy z 200 wozów.

Lendyn 3 kwietnia. Depesza marszałka 
Uobertsa ‘ donosi, że Bro LwoocJ str&eił 7 
dział i wszystk. i swoje bagaże. Obliczają 
straty na ogółem 350 ludzi, w tei liczbie 2u0 
ludzi, którzy zaginęli.

D*iły Chronicie ogłasza w nadzwyozajnem 
wydaniu ns-tępającą depeszę z Bloemfonteii : 
Anglicy )d zyskali znow dzian stracone przez 
pułkownika P roLawooda. Wodóoiąg. w Bloem- 
tontein zostały zu ji-zone.

Londyn 3 kwietnia. W  Izbie gmin oświad­
czył lord Balfour oo Ao przewiezienia jeń­
ców boer -kiah na wyspę św. Heleny, że 
rząd anf elski nie ma powodu oofaó t g* za­
miaru, zwłaszcza, ż« jest on po uzęśo> uzasa­
dniony względami militarnymi.

Londyn 3 kwietnia, Lord Roberta telegra­
fuje z Bloemfontein 1 kwietnia Wkrótce po 
bitwie oglądałem owe miejjc* nad rzeką Mod- 
der, w którem Boerowie urządzili ^a»Luzkę. 
Pole bitwy przedstawiało okropny widok Tru­
py końskie, nogruchotanr wozy i zapas] po­
krywały ziemię na znacznym szarzo. Tu 
i ówdzie widać było trupy ludzkie. Tylko 
przytomnośoi żołm/risy nalsiy zawdzięczać, iż 
nie caê  oddział dosiał się w pułapkę. Artyle- 
r? idało się mimo silnego ogni nieprzyja­
cielskiego uoiec, poezsm sama rozpoczęła ogień 
na pozyoye nieprzyjaciół. Boerzy mieli zabitych 
5 luds i 1 oficera,

wie *o 4uu hor, — fo 75'-. Tow bnlow? ws- 
"ojsó-p v po 50C koron 95'— dc 98 00. Baaku
dl* hudhs i *ntemy»*R jw 4iX< k. — . -

.Listy iM tfcin ie ** 100 ko Ban ko aipot. g»Uc. 
5 pror I0 S7  -? 50 lat. z 10 proc, prem 109'30 do 110*00 
4 i j#6 ł proc. los. w 50 lat 08*30 uo 09-00, 4 proc lo». 
w 60 lat 92*70 ć*> 93.40. B̂ akn kraj. 4 i pól pioc los n 
51 l*ł 99.81 <lo 1 U0 * ? 0  &e\ ku kraj 4 proc. loa w 67 lai 
94*6C do 95*20 — Tow. kr« 1. âl. jiiamsh * 4 proc- (1 «ol- 
rj**; 94-ro do 94 70, 4 t-ro-’ . tac 't 4 1  j pól latuch 94*00 
do 94*70, 4 proc Ida w S? lef 83 4( dc 94.10,

Onligl 1 0 0  l:u., Gal. fund. propinacyjnegołprc 
96*50 do 97*40. Bukowińskie-, > fund propin. 5 pro- 101 50 
do —*—. Kom. Bankr kr*j. 6  prc-c. (fi emisyi) 10100 do 
101*70. Koleje - ■ lokalne Batasu Krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 96 00 do 96*70. Pożyczki kraj. 6  proc. i.0S*OO 
do — . 4 proc. z 1893 r. 93 30 do 94 00, miasta Lwowa 
po 20* koron 91 50 do 32 20.

sfonety Cuk* cesarski H*36 do 11--5G Ncpaleon 
dor 19-20 do 19*80. Rubel rosyjski papierowr 255*6u do 
257.50. 130 parek e?«Ł-vecłdca i'8'4 1 do il9 ?0

3 kwietnia. (Giełda tbwarowa). 
Cukier (spokojnie) 26*6 J, Nafta gaiieyjefca bez
zimamj. ftpirytui 4 0  4o '40. Tenaaucyu Jilua.

fcSF"iS 3 kwietnia. (Zamknięcie giełdy) 
(Podług ćjintezeuia procentowego). Bfiuknoty 
ŁUfct^yaokic 34 25. kśpirytus 48*9C

Pśtryź 3 kwietnia (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 10130. Mąko („Fłeur do 
Paru?") 2e9C.

FfftEłifiish 3 iŁnietiiio.. ("Wczorajsza gieida 
wieozornaj. Kredyty auitrys.cs.ie 234*80; kolej 
poiscwowft 134 dO; alpiny 000'00; disoonto 
192 90, laurft 283*50. ^

Wiuaen 3 kwietnia. (Gieida zcozowa;. (Kur­
sa w koronach i po oO klg.). Pszenica n» 
na Wiurnę 7 59—7 60, na ma1 czerwiec 7*79— 
7*80, na jesień 7*93-—7S9, żyto na wiosnę
6 83— (3*84. n* laaj-ozerwiea 6*84—6'8b. na je­
sień 6*96 -6*97, kuknruaza na maj-czerwico
5*76—5 77, nt. czerwieo-iipieo 0*0u—-0*0U, na 
lipibo-sierpien 5*86—5*87; owie» na wiosn, 
5 35—5*36, na maj-czeswieo 5*38—5*39, ua jo- 
sieó 6*67- 6 68; rzepak na sierpień 13*20—
15 30; olej rzepu, ko wy na kwiecień-maj 33%—
34 V*, na wrzabień grudzień O J CO—00*00, Ten- 
denoya silua. Pogoda: piękna.

budapeszt 3 kwietnia (or Lenia zborowa), 
(Kursh w noronucn i po óO a lg ). rssemoa na 
kwieoiei. 7*60—7*61, na maj 7 65—7*66 na pa- 
żdzirr 7*78 —7 79. Ayto na k wia0 :eń b*43 — 
6*44, na paździe-.ma 6 62—6 64, owies h* kwit- 
cień 4 90—4*91, na październik 5 30—5*31; ku- 
kurudze na maj 5 ii4— S-45, na lipiec 5*54 — 
666 rzepak aa iierpisń 12 75 —12*85. Oferty na 
pszenioę: mierne. Jhęó Eupna dobra. Tenaen- 
oya: siln.» Pogoda: pięnna.

RUCH POCIAGOW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1S99 roku 

(Czas środkowo-europejski).

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, f&tauracya i kawiarnia 

Lwów — uliofc Trzeciego Maja.
I rzyjeebali dnir 3 kwietnia. K, Horodyski z 

Źabihiec. S, Wybranowsk: z Kir* *za. A. Kielr.now- 
ska * Kozłowa B. Bogucki z Krakowa. W. po- 
atruski z Serednego. T. Bary*iukiew*cz z Odessy, 
K. Stankiewicz z Preazburga. O, Botryńaki z War­
szawy. Z. Golgzewski z Kąown S Oyprowioz i Z. 
Smoliński z Paryża. W. Jaskiczek z Petersburg?

HOTEL „V IC T 0R IA “
Lwów — ul. Hetmańska 8.

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem urządzony

Przyjechali dnia 3 kwietnia. K. Wokulski 
z Sokala. J. Mańkowsk, z Przemyśla. T. Karczew­
ski a Gorlic. P. Manasterski z Rohatyna. Dr. J. 
Okuniewski z Horodenki. F. Szefczyk z Berlina. 
P. Sozańsk' z Stryja. Ks. Dąbrowski z Brucaentalu. 
M. Czarnowski a Wołynia. K. Hryńczak z Sambo­
ra. L. Radziszswssi z Królestwa Polskiego. M 
Lauer z Ołomuńca. K. Zigloscb z Kremsu. O. 
Fertsch z Londynu. K. Gutton z Lyonu. P. 
Jaworski z Przemyśli.. S. Wołkowscy z Sokala. 
L. Lazarefeld z Berlina, E. Nelson z Prus, P. 
Glińscy i E, FioJ*yjańska z Warszawy P. Koso- 
budzki. A. Storożyńi i, p. Repetowski i P. Gołąb 
z Krakowa.

In rura im— rami6-1*0

8‘30

N .1 1 ) H  8  Ł  A  I  U,
Rubryka to nie pochodzi od Rsuakcyi. nie bierze też 

o nu za siebie za nią żadnei odpowiooalainośoi.

Sp«ewalist8 chorób wena ycznych. skórnych, płcio- 
wyoh i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. lekers u klinikacn uniw. w Wiedniu Bsriinia i Paryi -

O P E R A T O B
mir iks obecnie przy ul. 1 ‘ jładeni'Ckią’  I. 1 # i o.dy 

naje od 10 do!2 rano i od 3 do 5 po p jłuuniu

1-55
S-OE

245
255

'Sala dentystyczni, i enn San ■- b .  
■ ;E N t  E P  A . L- ów Pasaż Hausmana 3, wykonuje 
sztuczni* zfby i szczęki w kauozukn i złocie bez podnie­
bienia. pou gwar ncyę przy nader niskich cenach.

Zaku całj sziei otwarty.

a żelazem 
(białko mięsa, zawierające żelazo)

wybitni środek nosimy dli mających biedaczkę 
Doatas można w aptekach i drogneryach

D o  Ł y k o w a  z :

Skolego, S try ja , Kałusia  i B orys ław ia .
C *ern iow iec  (Bukaresztu ) i S tan is ław ow a .
K ra k ow a  (B erlin a , W ro c ła w ia , W ied n ia , O św ięcim *). 
P o d w o ło e iy sk , G reym ałow a, K o zo w y , Tarnopola , 

na Podzam cze.
Pod w o ło c tyak , G rzym ałow a, K o ro w y , Tarnopola , 

na dw orzec g łów ny.
Krakowa (W iedn ia ), Sambora, Sanoka,

C iern i o wlee (Ickan, Gałacu, Jasa), S tan isław ow a. 
Brauehow ic, ty lk o  od 7 m aja do 10  w rześn ia  w łączn ie . 
Z im nej W od y  tylko od 7 maja do 10 w rześn ia  właesułe. 
Janowa.
Ławoctnego (Peaztu), Kałusza, Cłiyrowa, Stryja. 
Tarnopola, Brodów  na Podzamcza.
Tarnopola, Brodów  na dwortcc główny.
Sokala 1 R aw y  rnakitj.
K rakow a (W iedn U , W arwtawy, O rłow a i P e iitu  

przez P r z e m y j .
Jarosławia i Lubaeiow a.
Staniaławowa (Ker3»m©*5, Kozowy).
Janowa.
K rakow a (W iedn ia, BerUna, W ro c ła w ia ), Sanoka. 

1*40| Skolego, Stryja, Ł a łu w a , C byrow a, n z  U n o -  
oznego tylko od 1 lipca do 15 września.

Ickan (Bukarcsgtn, Gałacu, Jasa), Sn iatyna, Staui- 
aławowa.

Podwołoceysk (K ijow a. Odessy), Grzym ałowa, Hu- 
■iatyna, Tarnopola, Brodów  na Podzam ozc. 

Podwołoezyfik (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, liu - 
■latyna, Tarnopola, Brodów  na dw . g łów n y . 

Podwołoosyik (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, K o ­
zowy, Brodow ) na Podzamcze.

Podwołoezysk (K ijowa- Odessy, Grzym ałowa, Ko- 
zowy, B rodów ) na dworzec główny.

Sokala, Bełżca i Labaezowa.

K rakow a (W iedn ia ), W ieliczki, O rłow a , R o zw a d o ­
wa, Sambora, Ónyrowa.

Ickan, Snezawy, Radowiec, Kozowy, P odw ysok iego , 
Halicza.

Janowa od 1 do 81 m aja i od 16 do 30 wrześn ia  
codziennie, a od 1 czerwoa do 15 w rześn ia  
tylko w  niedziele i święta.

B n u ćh ow ic  od 7 m a ja  do 30 czerw ca  i od 16 s ier­
pn ia  do 10  w rześn ia  w łączn ie  codzienn ie. 

B rzuchow ic od 1 lipca  do 15 w rześn ia  codzienn ie. 
K ra k ow a  (W ied n ia , B erlina , W ro c ła w ia ), Lu b aczo ­

w a, Sanoka, Pesztu.
Janowa ty lk o  od 1 czerw ca  do 15 w rześn ia  w łączn ie . 
K ra k ow a  (W ied n ia , B erlina , W ro c ła w ia ),  Jasła, 

Lu b aczow a , Sanoka, PeBzlu.
Ickan  (Bukaresztu , Jasa, G ałacu ), Su czaw y , K o z o ­

w y , P od w ysok iego .
Pod w o łoezyak  (K i jo w a , Odessy), B rodow , Kopy- 

czyn iec ) na  Podzam cze.
Pod w o łoczysk  (K ijo w a , Odessy), B rodow , Kopy* 

czyn iec  na  dw orzec  g łów ny.
.awoeznego (Pesztu), Chyrow*.

Z e  L i c o w a  d o :

K ra k o w a  (W ied n ia , W ro c ła w ia , B erlina ), 
ickan  (Bukaresztu, Conataney).
K ra k o w a  (W ied n ia , W ro c ła w ia , B erlin a ), Chyro w x- 

Sam bora, M ezb -Laborcz  (P esztu ), Sanoka, R y ­
m anow a, Iw on ic za , K rosna  p rzez P rzem yśl, 
Jasła p r z e i  R zeszów , W ie lic zk i,

B rzuchow ic od 7 m aja do 10 w rześn ia  w łączn ie.

Ł aw oczn ego  (M unkacza, Pesztu ), Borysław ia .
6*15 !  P od w o łoczysk  (K i jo w a , Odessy), B rodów , K o zo w y  

z dw orca  g łów nego.
Stan isławowa, P odw ysok iego , K o zow y . 
P od w o ło ccy 3k (K ijo w a , Odessy), B rodow , K o zow y  

z dw orca  Podzam cze.
K rak ow a  (W ied n ia , W ro c ła w ia , B erlin a ), L u b a ­

czow a  przez Jarosław , R ozw ad ow a , Radarze- 
t l i ,  f.rlow u  prieJ Tum ów .

K ra k ó w -  ( f l-d n ia , W a r . ia w r ) ,  Chyrow a, S lro ia ge . 
u  5 1  K a h  w  1 B orys la r.ia . C łiy row a  do ..a.vo- 

cznego od 1 lipca  do 15 w rześn ia.
Janowa, .
P odw o łoczysk , B rodów , K o p y  czyn iec, Husiatyna 

K o zo w y , G -rzym ałowa z dw orca  g łów n ego . 
Ickan , R adow iec , Suczawy.
Podw ołoczysk , B rodów , K op yezyn iec , liu c ia lyna .

K o zo w y , G rzym a łow a  z dw orca  Podzam cze. 
B ełżca , R a w y  ruskiej, Sokala i L u baczow a .

12*50 Janow a od 1 lipca  do 15 w rześn ia  w łą czn ie  ty lko  
w  n iedzie le  i św ięta.

Podw ołoczysk  (K ijo w a , Odessy), B rodow  z dw. g!. 
P od w o łoczysk  (K ijo w a , Odessy), B rodow  z Poiląauu zi*. 

2*15 B rzuchow ic ty lko  od 7 m aja do 10 w rześn ia  w ly- 
i e zn ie  w  n ied z ie le  i  św ięta .
Ickan , P od w ysok iego , K o zo w y , Kałusza, I ln s ia tn ia , 
K ra k o w a  (Y\ ledn ia , W ro c ła w ia , Be-rliuo), J-ubaczu- 

w a , Jasła, Chabówki.
3'05 S try ja , (S ko lego  tyłka o4 1 ira ja  do 30 września 

w łączn ie ). , . ,
3-15 Jan ow a  od 1 m aja  ao 30 w rześn ia  wdączme 
3-20 Z im nej W o d -  ty lko od 7 rniya ■>» «>  w r z e .A
.  .  . I n . _  H i r i m

6*30
6*30

8'45
9*10

10-10

!

325
5*25

B rzuchow ic  ty lko  od 7 
Jarosław ia.

do 10  w rześn ia  w ł. 
do 10  w rześn ia  w ł.

S ta n is ła w o w a . ,

K r s k n w a ^ W i e ^ ^ rcŁ (Pe8Ztu) ?" O rłow a  p rze z  T a  

15 czerw ca  do 15 w rześn ia  w łączn ie.

W roc ła w ia , Berlina . W a t  sza

Ł w ś r  3 ku tnia. (Z liby hwdiowij).
OblicMuii wedla nowego *3 .--nu w wal uą aoro- 

nowej u  1 0 0  koron ra.*tośei lomin-Jn**, * wyjetklini 
loió.- których kari lioiy ńe o;. s i t a k .

A Jkćyc aa iztake: Kolej gal. Karola/udwika 480 
k»wn 100*10 I 10! 50 b o lf ’ i w"wiko- Crr-,.-Ja«sks 
po 400 ker. 187.60 jdc .HO OC Banku hlpottowego pc 
40C kor. ! li.o i io  1 7 6 * -. Akcye garbarui w Kiom

uów  od 15 czerw ci do ,
J a n o w a  od 1 c z e rw c a  do 15 w rz e ś n ia  w łą czn ie  ty j ko 

ym d n ie  p o w s ze d n ie .
Ław ocznego  (M unkacza, Pesztu , C hyrow a, Kału--; 
S o k n l i  B « '  7  ru s k ie j .  £
T a r n o p o l a  z dw orca g łow n ego .
T a rn opo la  z Podzam cza. ^
Janowa od  1 październ ika  do 30k w ie tn ia  włącr.nU:. 
Janow a od 1 do 31 m aja  i od 16 do 30 w rześn ia  S 

w łączn ie  codzienn ie, 6
Janow a od 1 cze rw ca  do 15 w rześn ia  w  łączn ic  8 w n ied z ie le  i św ię ta . " 3
Ickan , Hnsiatyna, K a łu sza , S zep& row iec - K n ia ź- | 

dw oru , N ow os ie łic y . 8
K ra k o w a  (W ied n ia , W a rs za w y ), C hyrow a, Sambo* | 

ra , Sanoka, R ym an ow a , Iw on ic za ,
 P od w o łoczysk , B rod ów , K op yezyn iec , Husialyna.

S
 G rzym a łow a  z dw orca  g łów nego.
Pod w o ło c zysk , B rodów , K op yezyn iec , llus-datyna, 

G rzym a łow a  z Podzam cza.

Uwaga. Czas środko-wo-europejski różni się 
od czasu lw ow sk ieeo o 36 minut a mk.i ow icie 12 
godz w  czasie środkowo-europejsk im  —  12 gotta 36 
min. czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6’00 w ieczór do jm ”  rnno 
ob jęte są t t n s t ^ n i i  ramkami. Biuro infonnucyiue 
ck. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5. ud,zje- 
la  wyjaśnień w  sprawach ko le jow ych , sprzeuajo 
v»*«ieifciego rodzuju b ilety jw d y  i  ro*kfady
*9 WmW&GWJ!!"



4 PRZEGLĄD * dnia 4 kwietnia 1900.

Handel wina Ludwika Stadtmiillera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 sprzedaje wino szampańskie Józefa Tóriey et 
Cie w Budapeszcie „Taliaman sec* po bardzo

przystępnych cenach.

Księgarnia katolicka

Dr, wład. mmmm
w Krakowie, Rynek 30.

©trzymała u» skład główny dziełko co 
tylko wydane p. t.

Wystawa paryska
w 1900 ro k u  

przez
Dra Adam a Langiego.

Czyity dochód przeznaczony na 
budowę szpital* Bonifratów w 

Krakowie.
Ksiąłka ta to wyborny a tre­

ściwy przewodnik po wystawie; 
a pr żytem zawiera tyle zajmu :ą- 
oych szczegółów o smlio? świata, 
ie zainteresuje kaidego ozłowieka 
inteligentnego, ohoóby na wysia 
wę nie jeohał.

Cena ega. 2 korony a z przesył 
ką o 40 gr. więcej.

Oflcyallstów, ogrodników, stelma­
chów, kowali, kamerdyns-ów, kucharzy, 
furmanów, guwernantki, bony, panny słn-

r , pokojowe, klucznice oraz wszelką 
be poleca biuro Wereszczyńsbiej Lwów 
Batorego 6.

Poszukuję większej dzierżawy, prze- 
noszę Podole, H. 2QjOOQ p. Lwów 

J e  i h f r e l i e  une Frangaise, „bonna 
saperietre poar troi* enfants : nne filio 
de neof ans, et donx gargons. nn de sept. 
1’autre de cinąa ans. Adrasse H. W. Kań­
czuga.

Zarząd dóbr Uniż, poczta Czer- 
nelica sprzedaje do siewu

ipisi „Goldfoil"
looo stacya  Bucuaoz, po cenie 7 
z łr . 50 ct. za worek 100 kl. netto.

Bdieszk&ma i skl&py
f «  1 et. od wyrwa.

s s a w * .

Dzierżawa

c a  B a d e n ie h  9 . Pomieszkania 
z komfortem urządzone zaraz do wyna­
j ą ł - ___________________________________

Siewnik Melichara
19 riedowy w zupełnie dobrym stanie 
mało używany ma na zbyciu zarząd dóbr 
Odnów p. Kulików za 300 koron, (cena
__________fabryczna 600 koron).

»'>0 m. blisko miasta i 
kolei zaraz kerzystnie 

da wzięcia Wiadomość : „Dzierżawa'* post. 
resi. Lwów, Podzamcza

O C H R O M  wybierającym się w po 
J  l U U U  li gr5i  ja. granicę po!ecasię 

młody, inteligentny mężezyzna w charakte­
rze towarzysza, sekretarza lub t. p. za 
skromnem wynagrodzeniem. Adre3: To- 
i r a r i y M  p o d r ó ż y ,  post# restante
Lwów.____________  _

Besztki w e łn ia n e ,  perkale, fartuszki, 
chustki, ręczniki, guziki wyrobu krajowe­
go poleca najtaniej Antonina E r  l e i  n\ 
F r e d r y .

Znakoiait? koniak
fransuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała tlaszks 8.50., pół 
flasski 1.80, ćwierć flasrki 1 zł. Do naby­
cia tylko w handlu L e o n a r d i  S o le o -  
k l e g o  we Lwowie, ul. B a t  r e g o  2

7 0  c t -
pól kilograma kawy niezrównanej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 

edynie tylko w handlu Leonarda Solec­
kiego, Lwów Batorego 8 . & klg wonczki 
franka wysyłam do wszystkich mieiseowośd.

W a ś « e  dla PP. Producentów chmielu 
Używany dobry drut telegraficzny dla 
plantacji, płótno do suszenia poleca firma 
handlowa chmielu J. O. Seelenfreund, 
Lwów nlica Sykstuska 33 0 wczesne za­
mówienia uprzejmie uprasza się.

Piaiiia mm
bardso trwałe 

p ię k n e  w  tom ie

T .  3 1 1 ’w i ń s i s l
W ®  Ł W O W I S .

10 ct pół łniojrrama Lwy
niezrównanej dobroci, aromatycznej, do 

nabycia jedynie tylko w handlu

Karola Bałłabana, Lwów.
i-cio kilowe woreczki franko do kiżdej 

stacyi pocztowej 
K .a m ie n le a  przy ul. Braj«roesk;ej 

w« Lwowie jest zaraz do sprzedania. Wy 
jaśnień niziela adw Dr. Kulikowski we 
Lwowie ul. Trzeciego maj* 6.

Ekonom
kawaler, potrzebny od 1» Maja. Z rl mze- 
aia z odpisem świadectw: Zarząd dóbr 

Łopuszka mała, p. Kańczuga.

Potrzebny podleśniczy ~
uzdolniony > dn prowadzenia manipulacyi 
rewirowej. Zgłoszenia z odpisem świadectw 
do nadleśnictwa dóbr Żnraw:eóskich, Wy- 
 goda ad Manasterzec, poczta Żurawno.

Agronom
z szkołą agronomiczną i praktyką 
zagranicą i w kraju, obecnie w 
Złoczowskim, poszukuje miejsca 
na ordynaryę. ^Łaskawe oferty 
uprasza pod W .P  Ajencyadzieu- 
ników, Pasaż Hausmana 9 Lw .w.

!! fia łłab an ó w ka!!
stara, czysta, żytnia wódka, bez 

oukru i bez anyżu.

Ważne dla gospodyń
do szorowania p od łó g  ja k  .też i 
do zupełnego eozyszozen ia  n aczyń  
i  sp rzętów  w sze lak iego  redza ju  itp. 

p o le c a :
W ió rk a  stalowe  
Ł u g  kam ien ny  
M y t k l  d r z e w n e  
M y tk i kokosow e oraz 
B r iq u e łs  w ęgle  

do że la zek  do pr*sowa,oi'», 
po leca

Alojzy Hiibnar
Lwów R y n e k  38.

D R U T
kolczasty cynkowany ćo ogrodzeń po zł. 4 
z* 100 met-ów, (prr.y znaczniejszym od­
biorze dodaję skó elki do przytwierdzenia). 
Siatki druciane do ogrodzeń poleca P i o t r  
C k r z Ą s to w a b i handel żelazny we T wo- 
wie plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 

Filia w Tirnop ln. plac Sobieskiego.

•3'vj55i- <1

T 7 \ 7 " l e d j z a ,  I  Ż a r c i e
Wiedzy, sztuki iycia

Prywatne kursa
gimnazyalne i realne

zbiorowa nauka dla pry wktystów wszyst- 
kieh klas gimn i real. 
K o re p e ty c je  

dla uozniów publ, gimn. i real.
D o  m atn ry  g im n . i rea l. 
krótsze i dłuższe bursa dla wszystkich 

(pmów i pań).
Współudział sił fachowych pod kiero­
wnictwem wn. c li Dyrektora szk. śred. 1 

Warunki przystępne
A. Strzelecki, 

b aane*. Gimn. Franc. Józefa i szkoły 
real we Lwowie, ul. Zielona 6 I. p., 

(stacya tramw. elektr)
 Zgłoszenia od 8 — S popoł______

Bluzki
damskie oryginalny brój „Gersona** (idcal 
na forma), krotonowe, zefirowe, batystowe 
pikowe i jedwabne w najmodniejszych ke- 
lorach od 8.60 do li zł. do btu
zek gumowe, jedwadne, skórzane, gurtowe 
i inne od 65 ct de lo  «ł G o r s r t y  pa­
ryskie oryginalny krój Mm Weiss, od 7.60

Górski i Szydłowski
Lwów, pl$e Mxrja'ki 8

o Z
N o w o ś c i :

iottói

Zagadnienia i prądy współczesne w dziedzinie
współ zesnego.

: R , o c : s x T i x r :  x x .
Tom pierwszy już wyszedł i zawiera znakomitą prasę Dr. Z. Balickiego

P A R L A M E N T A R Y Z  „VI
Prenumerata na Wiedzę i Życie wynosi:

Kwartalnie ( 3 tomy) złr. D8u z przesyłką złr. 1.9*\
Półrocznie (6 „ ) „ 3-60 „ „ 3*0
Całorocznie (12 „ )  „ 7 20 „ „ 7 60.

i W *  KOMPLET rocznika pierwszego nabyć można za cenę złr. 7.20,
w oprawie złr. 12. “^ (5  

Prenumeratę przyjmują wszystkie ksiezarnie w kraju i zagrani ą 
tudzież księgarnia nakładowa H. Altenberga we Lwowie.

D f c T o .  ś " w i ę t s i . .

Zarząd koocesyonowanej rzezalni w Tymowy wysyła w 5oit 
kilowych koszyczkach f'anko za pobraniem poeztoweca :

S Z Y N K I  młode ber kostki wędzone 8 koron.
„ „ z kostką Ł „ 7 koron 60 hal.
„ z przednich łopatek „ 7 koron.

K I E Ł B A S A  polędwicowa 10 koron.
„ krajana (czysto wieprzowa) 8 koron.
„ siekana 6 koron 60 bal. ,

W ę d z o n a  p o lę d w ic a  1 b o c z k i  6 koron 80 bal.
Codziennie świeże mięso jakoteż wszelkie gatunki wędlin.

Ti powodu licznego napływu zamówień upraszam o jaknajwcześniejsze z’ ece 
nia, a za sumienne i rzetelne uskutecznienie tychże, ręczy

'  1 V I  i c l m l  L i « r t d a
zarządet konces rzezalni w Tymowy.

topiSmr O a t s

SX X X X X X X X X X X X IIX X X X X X X X X X X «

Praktyczna kuchnia
bgumin,

(Każdy pojedynczy numer 24 kol. =  12 ct.)
271/273. Chodźko, Obrazy litewskie III 

Pamiętniki kwestarza. 72 h.
274. Słowacki, Książę Niezłomny. 24 h.
275/278 Dante Alighieri, Boska komedya 

cz. III. Raj. 96 b.
270. Kazet, Scherzo, t. II, 24 h,
280. Walewski, Górą Radziwiłł, 24 h,
281. Goszczyński, Sobótka. 24 h.
282/283. Ibsen, Dzika kaczka 48 h 
284. Kazet, Scherzo t. III. 24 h.
85 Krasieki, Monachomachia i Autime- 

naehomaehia. 24 h.
286. Krasicki, Maszeis. 24 h.
287/292. Dr; Karpiel, Podręcznik do dzie­

jów literatury pclski-j 1 kor. 44 h ijeat wymarzony 
298 Pontmartin, Aa-grabina d’Aurel;onne.

U  h.
294. Słowacki, Kordyan. 24 h.
295. Słowaaki, Mazepa. 24 h.
296. Sząjnooha, Szkice historyezue I. Bar­

bara Radziwiłłówna. 24 k.
.297/300. Wasilewski, Peeaye. 96 h.

Dalsze tomiki w druku.
2) Z 20-hełerowoj Biblioteki 

k la s y k ó w r z y m s k l t b  i  g re<  k ic h  
Titns Lirius : j

Zeszyt 19/20, 21, 22, 23, /.4, 25. Aburbe 
fiondlta libri. Ks I  Rozdział 1—43. |

Życiorys LDiusa, tłć.maciei>ie, słowa, obja-( 
śnienią rzeczowe i gramatyczne.

W druku Zeszyt 26 i dalsze.
(Z e «y t  1/8: „Koroelius Nepos“, Żyw oty1

sławnych mężów: |
Zeszyt 9/18. „Jubn* Caesar**: Pamiętniki

o wojnie gallickiej).

2 )  Z  W ydawnictwa ustaw :
Ustawa pensyjna z dnia 14 maja 1896 
Nr. 74 dz. u. p. dotyczą-a urzędników 
państwowych, wdów i sierot wraz z prze­
piłem wykonawczym z dnia 22 maja 1896,

Ctna 6) h

czyii podręozaik do przyrządzan a potraw 
ułożyła dl* m łod ych  gospodyń

R ó ż a  H a k a r e w l c z o w a .

Ozdobiona rycinami 541 str., w oprawie 4 kor.

Nakładem księgarni 
Seyfartha i  Czajkowskiego we Lwowie.
Do nabyoia również i  w innych księgarniach.

QXXXXXXXXXXXXX< XXX x x x x x x x e
Pokarm pożywny Heyden

produkt białka, który umożliwia spotęgowano k*rm:enie b e *  
obciążania organów trawienia.

W yborn y  środek wzmacniający
dla słabowitych, dla dzieci, karraiąeych kobiet, szczupłych, betkrtfisłych, rekonwa­

lescentów, natężoych fizycznie i umysłowo etc.
S iln ie  w zbudza jące  apetyt.

Otrzymać można w aptekach i drogueryach.
Fabryka chemiczna Heydan, Budapest-Drezden.

ŁS-

Do nabycia w każdej księgarni. 
Katalogi gratis i franko wysyła

KSIĘGARNIA

Wilhelma Zukerkandla
W  Złoczowie.

T U T K I  z najprzedniejszej
bibułki ABAOIE

V) S

Fabryka 
Mickiewicza Lwów.

W szelkie tkaniny
Zudne jaka najlepsze, czyste lniane Płótna grubsze i cienaie we­

bowe na kosrae, . r .di.Uirad a boz izwu itp. dymy, ręcznikt, chustecz­
ki do no3a. Obrusy i serwety, ścierki, płótna żaglowe (ńegeltacb), dre­
lichy na liberyę. materace itp. wyroby najlepszej jakości własnego 
wyrobu — tudzież ptócienka kolorowe na uorani* damskie i m atole 

na ubrania męzkie (żsigi.) poleca po renach umiarkowanych

Mieczysław Gonet
w  Korczynie ost. pocz. Korczyna.

Cenniki i próbni żądanych gatunków wysyłam grafs i franco.

ce
2
2
ID
U.
CL.
cd

.2
c

a

Zarząd szkółek leśno-ogrodowyck

Zassów p o d  O g a r n ą
poleca do kultur wiosennych następujące

Nasiona leśne.

Parasolki
Franeuskir, an^ielsźie i wiedeńskie w naj­
modniejszych kelo ach i waorach, począw­
szy od 2.50 do najbogatszych. Parasolki 
dziecinne od 2 zł Kntantcas czarne i ko­
lorowe od 8 sl. Parasolki od deszczu od 
2 60, rączki najmodniejsze, wybór olbrzy­
mi, ceny fabryczne, towar świeży doborowy.

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryaoki 8.

N A Z W A cena Klimt
kor | bet

N A Z W A cena ial nut
kor. bel

Jodła, Pinus abies . . 
Modrzew, Pinus lariz . . 
Swiork, Pinus pice* . . 
Akacja, Robinia psoudnac.
Buk, Fagus silv................
Brzoza, Betula alba 
GHóg, Crataegus monogyn*

607.
407.
807.

60
40
40
70
50
60
40

Grab, Barbinss b-tslus 
Jasion, Fraainus excelsior 
Jawor, Acer pseudoplatsn. 
Klon, Acer platanoideę 
Ulehaczar, Alnus glutinosa 

„ biała „ incana 
Żarnowiec, Sp»rtinm scopar. 
żiarnówki jabłek > ,

„ gruszek • i .

Ci
*E wrH
4
H l i

50
40
60
60
80
80
70
40
60

wszędzie do nabycia w pakietach po I ft. i % funta
(z przepisem gotowania).

Jaku pożywienie dla dzieci:
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, kłótliwemi i ale usposobionemi W czasie ich 
szybkiego wzrostu, potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Qua- 
ker Oats* (amerykański owies gnieciony) robi je zdro- 
wemi i silnemi a tern samem wyrabia f-ię dobra natura. 
Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znako­
mity środek spożywczy. 1

P A E U I E T T

i Posadzki deszczułkowe
oraz

wszystkie wyroby stolarskie ||
jako to :

drzwi, o tą  krzesła, stołki ogrodowe itp.
poleca FABRYKA PAROWA

BRACI WCZELAK
we LWOWIE

poszukuj! zakupna większej ilośoi m aieryałów , a to : brusów sosnowych, dębowych i jaworowych
w różnych grubościach i długościach.

mmmmmm
Z  Paryża

powróciła

31. T O P O L N I C K A
lw ów  Akademicka 3 I piętro.*

CesorsSo król. nadworna ' t # Oilcwariiia dzwonów

P t¥TT 7 T O W Wiener-Neustadt
■ * * 1 1 i f i l i f t  poleca się do dostarczania

D z w o n ó w
tudzież urządzenia

harmonijnyck dzwonie
R < jc *y  za ton czysty, piękny dzwiek 

i n a j l e p s z y  m e ta l .
Szybkie wykonanie, ja ik  s in jta ń - 

tize c e n y , d o g o d n e  w a r u n k i  
s p ła ty .  Ż a łu z o n a  *v r .  1 8 3 8  
u starczyła 5e5u d z w o n ó w ,  waga 
1,£69 000 kilogramów.

O d z n a c z e ń  u : Złoty krzyż za­
sługi z koroną. D; plomy honorowe i 
Rze nagrody.

4 dzwony dla rz. kat. Katedry lwowskiej 100 etn, cł Dla Ca'icyi do­
starczyła jrzeszło 509 czwonów, Ź.OoO ctn. waąi.

I n T s i  ś ' w l ę t a , I
S ła w a e  d ro ilżu , je d y n e  i  n iesaw odae w  r jzo z/ iu e , z fa b r y k i 
A d . Ig, M autnera i  Syn a  w W ieduiu, p rześ lic zeą  m ąkę, tow a- 
i y p  d u d n ijw e , najprssjdntejaze, w.na, kon iak i, starą ozystą  

ży tn ią  w ódkę  „ i i  ł t a b a n ó y k ^  p o e c i  najcńnioj naudel

Karola Bałłabana — Lwów.
Z a  n ów iea ia  k p ro w in cy i odw rotn ą  pocztą.

  — w rm*

Nasiona badane pr?e* etacyę doświadczalną wyższej o. k. szkoły 
rolniczej w Dublanaoh.

Oenm k sadzonek leśnych, drzew  par kowych, krzewów ozdobnych i 
roślin pnących na żądan ie  odw rotn ą  pocztą  op ła tn ic .

Potrzebną jest większa ilośó

** A *  f\ < k

Osiki w stanie okrągłym.
Zgłoszenia pod S. 8. poste restante B iała.

\ %  V < łA
*  *

D l a
Pp, m alarzy szyldów pokojowych, 
lakierników, stolarzy, tokarzy, fa r ­
biarzy, kapeluszników, blacharzy i 
w ogóle wszelkich profesjonistów  
ustanowiłem wyjątkowe ceny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne mate- 
ryały, GO' podaję do powszechnej 
wiadomości Szan. pp. Majstrów.

Główny skład farb i materyałów

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek I. 38 .

W ę g i e l
najlepszej jakości płukany 

wyłącznie tylko z kopalń górno-śląskich
we wszystkich gatunkach

poleca firma

Borusia we Lwowie
fach pocztow y 36 .

Zamówienia tylko na wagony uskuteczniają się 
w najkrótszym czasie.

H O TEL V IC TO R IA
we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 8

taż prsy stacyi kolet elektrycznej, zupełnie odnowiony, pokoje 
wzorowo urządzone od 70 ct. począwszy.

Przy dłuższym pobycie znaczny opus*;.

Stary Cogaac
i -wina własnego chowu, doiura* od ud- 
pierwsiej jokaśei opłit&l* i  butoul u (  
albo 2 lltrr i* 8 th., młody S litxj 4 l  “ 
90 eont. B e n e d y k t H e r t l,  w fueuU  
dóbr, aaoaok SotttB peoy fikMMta jr&tfryL

PiwśiTonkł 
sanęczynow®, cbrącall 

szpilki ślubne, srabro stalo­
wo (urzodownio coohowano) 

kompletna wyprawy w kasat 
i*.:h oc*̂  vłjzeUn UŁW.aryo 

pol«ca J o n  J a r z y n a  
jubilar, Lwów, Hotol 

£urop«jski.

JBGO S i l
Do zapuszczania podłóg i posadzek 

Klasę woskową własnego wyrobu 
Lakier na podłogi „M arxatl 
Lakier na podłogi „Fritzegou

szybko scfcnące i bardzo trwałe
Masę francuską na parkiety

prawdziwą „3CIIXEIDRA„ 
niezrównaną w swej dobroci. 

W szelkie rodzaje szczotek.
Wosk i sukno do podłóg 
Farby na pisanki

Śm igusy!! 
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska liozba 4 

obok cukierni Wgo Grossa.

jest niezawodnym środkiem do 
wyniszosenia

szczurów i myszy
aieszkodliwa dla ludzi i zwierząt 

domowyoli.
Główny skład

W. CZOPP
uajatarsry galicyjski handel 

>stów i

■ o ź  \ i

farb, pokostów ! lakierów 
Żółkiewska «.

Rok założenia 1843.

Julian br. Brunicki
w Podkorcaoh p. Stryj

Owsy
poleca

K a r t o f l e  

O r z e w k a ^ f  
K r z e w y

owocowe i ozdobne, narzędzia ogrodnicze.

Żada;ąc cenników proszę powołać 
się na ogłoszenie w „Przeglądzie**.

■ m ?  »  .. - : ‘u l a .
fiu P. T . właśoloiol! Koni!

Największy wybór dar na koni*, tndsisż 
dywąnilw, chodników, portyar, flraatk, 

kap na stoły i łóżka itp.

A l

mm
anajdnje sia w składzie dywanów „An, 
Louvre we Lwowie, nL Sykstuska Nr. 
6 albo we Wiednin. IY  Hahng&ase Nr 38.

Majątek ziemski 1750 morgów 
ornej ziemi 1 klasy z gorzelnią. 7 
kim. od abaoyi kolei Cena 525.00(1 
zł. Dług hipoteczny 320.000 zł.

Majątek ziemski 1200 morgów 
z tego 400 lasu. 3 kim. cd staoy; 
kolei. Cena 23O.000 zł.

Wiadowośó w kan lelaryi adw. 
Dra Alezandra Schiera we 
Lwowie ul. K -pernika 28. Pośre­
dnictwo wykluczona.

p i e o i  l
plamy 'na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dnitch zapełnia 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
d h r l t i t o f fa  znakomitej nieszkodliwej 
A m b n o r e in e .  Prawdziwe tylko 
w zielono-pakowanych słoikach szklan- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA : Apteka 

pod srebrnym orłem Z .  U n e k e r a  
w KRAKOWIE apteka W .  R e d y -  
k »  1 ap t . E  H e l le r a ,  L e o n a  
■ i d l i n  a p t .  w  B r o d a c h .

Najtaniej 
inseraty ogłoszenia

p r s y jm u je
do wszystkich bez wyjątku dzień- 
cków miejscowyoh, zamiejsco­

wych i zagrasioznyoh
Ajsnoya dzienników i ogłoszai 
Lwów, Pasani B a u s u a u  9.

(Kosatoryny na żąćUslt f-i W»).

Bedoktołr odjpowiedwalny Masłowski. Papier *  fabryki Gaeria»sldąi, Drukarnia Naraduwa Steaiaiawa fidjmeetougb i Ski —  o l  KopćfM&l W »


